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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „(razety Na-odow.,, 
ulica K opern ika  liczb a  5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar “ ajencja pana 
Adama. P.ne Cllment 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein <fc Yogler) nr. 10. W.ilfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt. Stubenkastei 2. M. Dukes. I. Kiemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sdhalek, 
I. Wollzeil" 11, Maurycy Stern, Wollzeilo 22: O. L. 
Daube i  Gomp. w t rankfume n. 41 . w Warszawie 
Kajcliman et Frendler Senatorska 22: w Krakowie

W Kukliński.
OSŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ot. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
Reklamy w  rubryce „Nadesłane11 20 ot. 

od wiersza.
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

L łłó w  d. 15, marca.

D ą ż e n i a  p o k o j o w e  chwjtają,uPię n&l- 
drobniej8zych obiawow i fakcikśw, aże y y 
wykazać, ze kierunek pokojowy stam.wczo 4 trwale 
w polityce europejskiej zapanował M i? y. , u m 
zwracają dzis nwagę na wymiany r . g z 
czności miedzy dworami petersburskim a berliń ­
skim, jako na oznak? bardzo pokojową Z udzielenia 
br. Herbertowi Bismarkowi orderu orła białego w 
dum urodzin cara, z wizyty ks. B ism a rk a w  tym 
samym dniu w poselstwie rosyjskiem Berlinie, 
z wydelegowania w. księcia W łodzim ierza z m ai- 
żonka do Berlina na dzień urodzin cesarza W il­
helma nareszcie z wyznaczenie damy dworskiej 
księżnej Heleny K oczubejow ej, która lraieuiem 
carowej ma złożyć powinszowania cesarzowi, a v 
końcu z nieznacznego poprawienia się kursu rubla 
wnoszą, że wpływ Giersa wziął stanowczą _Prz®* 
wagę nad wpływem panslaw istów, i że pokój nie 
zostanie zamącony.

Do drobnych ohjawów tych przybywa także 
telegram cesarza Franciszka Józefa, przesłany 
z Budapesztu carowi w dzień jego nrocizio, 
który brzmi dosłow nie: „P rzyjm ij z powcu”  Two- 
icl urodzin moje życzenia najgorętsze i ponowne 
zapewnienie mojej szczerej przyjaźni. Cesarzowa 
przyłącza się z całego serca do moich życzeń i 
żywimy oboje pragnienia (e t  nous faisons de voeuxJ 
szczęścia Twojego, rodziny cesarskiej, oraz Tw oje­
go panowania."

Kom u te wszystkie objawy wystarczają do 
zupełnego uspokojenia —  tem lepiej, dla nas nie 
są one niczem innem, tylko dowodem, że Rosję 
zaskoczyły wypadki w Bułgarji i związaua ż 
niemi akcja dyplomatyczna nieprzygotow aną, że 
przeto zachowywać będzie najzupełniejszą rezerwę, 
a nawet robić rozmaite uprzejme awansy, aby 
tylko zyskać aa czasie. Wszak i teraz nie nsfcaje 
się zbroić i grom adzić zasobów. Pólurzędowa Pol. 
Corr., tak skwapliwa w zaprzeczeniach na tym 
punkcie, stwierdza dziś. sama, iż uzbrojenia Rosji 
w prowincjach południowo -zachodnich trwaia cią­
gle dalej, & szczególniej w okolicach Berdyczowa 
i Równego, które przygotowują na przyjęcie wię­
kszej armii. W Równem stawiają pospipszme 1- 
kanaście wielkich wojskowych baraków, a nap* 
manie magazynów żW nośęi, a względnie dostawa 
i zamawianie brakujących artykułów mezbęduyeh 
dla armii nie ustają wcale.

T rzeba b , zai-em wielkiej naiwności, ażeby 
ufać dzisiejszej postawie R osji jako zupełnie po­
kojowej.

Sonn u. M ntgs Ztg. charakteryzuje sytuację 
tem i słowy : „W  zewnętrznem położeniu nastąpiła 
chwila wypoczynku. Przeciwności me są wyjaśnio­
ne, naprężenie nie zm niejszyło się wcale, ale zda­
je  się jakgdyby historja bieżąca, przebywszy bu- 
rzl.we epizody ostatnich tygodni i miesięcy, czer­
pała teraz siły w g/ębokiem  odetchnięciu. P rzy­
gotowania do uroczystego obchodu dziewięćdzie­
siątej rocznicy urodzin cesarza W ilhelm a, nrzy- 
czvniają się także bardzo, ażeby dać chwili dzi­
siejszej piętno pokojowe.*

Podobno ta ostatnia okoliczność przyczynia 
sie najbardziej do pokojowych elusrubacyj, które, 
tak jak wojenne przed kilkn tygodniami, mają 
dziś swe źródło w Berlinie.

Pólurzędowa Sonn- u. Montags Ztg. sygna­
lizuje zmianę w z e w n ę t r z n e j  p o l i t y c e  
a u s t i  j a c k i e j  na korzyść R osji. „Zdaje się 
mówi Śonn- u. Montags Z fg. —  jakoby zwycię 
żyło zapatrywanie, że korzyści, jakie nam pizy- 
nosi alians z Niem cam i, nie równoważą wcale 
niekorzyści, któreby m ogły wynikuąć dla nas z 
nieprzyjaźni z Rosją. Podróż Łobaunwa Jo Pe­
tersburga miała bardzo ważny cel polityczny. Je­
śli Rosja, jak  to w ostatnich duiach zapewniała, 
nie pragnie nic innego, jak tylko przywrócenia 
status 2U0 Przed rewolucją wschoduio-rumelską, 
to poroznmienie między W iedniem a Petersbur­
giem  nie będzie może zbyt trudnym. Iuteresa au- 
strjackie nie są w sprzeczności z żądaniem, aby 
w Sofii rezydował książę, któryby był dla cara 

persona grata , i aDy bułgarska administracja wo­
jenna i arm ia kierowane były przez oficerów ro­
syjskich. Żądania te zgodne są z duchem traktatu 
berlińskiego, który jest podwaliną dzisiejszego 
mocarstwowego stanowiska A nstro- W egier na pół­
wyspie Bałkańskim. Uderzający spokój Rosji 
wobec t-gzekucyj w Bnłgarji jest symntomem te­
go porozumienia, które między W iedniem  a Pe­
tersburgiem zdaje się przygotowywać. M ilitarnej

okupacji Bnłgarji nie m ogłaby Anstrja znieść, ale 
przywrócenie sytuacji w ramach stosunków, jakie 
istniały przed rewolucją w Filipopolu , dioga po­
kojową, nie koliduje z intem sami A ustro-W ę- 
gier.“

Niepodobna przypuścić, aby po dokonaniu 
poważnych zbrojeń i uzyskania kredytów na dal­
sze, przygotowywano taką zmianę w kierunku po­
lityki zewnętrznej na Ballplatzu. Enuncjacja pół- 
nrzędowego organu wygląda raczej na fintę dy- 
plomatyczną, ażeby Rosję z jej rezerwy wywabić 
i zniewolić do za rania głosu w sprawie buł­
garskiej.

W czoraj miały się w rumuńskiej Izbie posłów 
począć ro zprawy nad[n i e m i e c k o - r u m u ń s k i m  
t r a k t a t e m  h a n d l o w y m .  Szczegóły tego 
traktatu są więc wiadome, a wywarły one z&równo 
w Peszcie jak i we W iedniu bardzo niemile wra­
żenie. Niemcy nie zobowiązały się do żadnych ulg 
cłowTch dla przedmiotów rumuńskich, ani też co do 
wpuszczania bydła rumuńskiego, zmiany odnośnie 
do dotychczasowego traktatu dotyczą tylko ceł rn- 
muńskich. A le nie o to chodzi A nstro-W ęgrom , 
tylko o to, że cały szereg przedmiotów, na których 
wywozie do Rumunii A nstro-W ęgrom  najm ocniej, 
a Niemcom nic nie zależy, a które według dotych­
czasowego traktatu z Niemcami albo całkiem  wol­
ne były od c ła , albo małe cło opłacały w Rumu­
nii, w nowym traktacie zostały całkiem pominięte, 
a więc Rnmunia może na nie nakładać dowolnie 
cła  ochronne. Z drugiej strony Rumunia przyzna­
ła znaczne ulgi cłuwe Niemcom co do takich przed­
miotów, w których Niemcy mogą w Rumnnii kon­
kurować z A nstro-W ęgram i, a które dotychczas 
wolno było Rnmnnii okładać dowolnie cłam i e- 
chronnemi.

Słowem , jeżeliby Rumnnia chciała Anstro- 
Węgrom przyznać te tylko ulgi, jakie Niemcom 
przyznaje, A nstro-W ęgry musiałyby się zrzec za­
warcia z nią traktatu handlowego.

M ir  otrzym ał z W iednia następujący tele­
gram : „W edług  oświadczenia ministra wyznań 
. oświaty dr Gautscha, nie wydano żadnego re­
skryptu co do z m i a n y  p i s o w n i  r u s k i e j .  
Rozporządzenie do 1. 3.411 tylko poleca podać 
opinię co do przedłożonego mem erjałn, ten me- 
m orjał jednak nie będzie uwzględnionym*.

Z Berlina donoszą, że na życzenie c e s a ­
r z a  a u s t r i a c k i e g o  ma przybyć do W iednia 
deputacja żołnierzy piechoty niem ieckiej, aby się 
mu przedstawić w nowem wyekwipowaniu, które 
się odznacza lekkością pakunku.

Na u r o d z i n y  c e s a r z a  W i l h e l m a  
przybędzie z Danii królewicz następca. Sułtan ma 
wysłać dcputację, złożoną z wyższych oficerów.

W  ślad za nchwalonym septennatem agituje 
się w Niemczech sprawa dalszego r o z w o j u  r e ­
f o r m y  p o d a t k o w e j .  Na posiedzeniu Darla- 
meutu berlińskiego z d. 11. b. m. poruszył ją  już 
dep. Rickert. postawiwszy rezolucję, wzywającą 
rząd, ażeby parlamentowi przedstawił projekt po­
datku dochodowego. W prawdzie narodowo-liberal 
ni postawili wniosek, ażeby nad rezolncją tą przejść 
do porządku dzieunego, lecz z przemówienia je - 
duego z ich koryfeuszów, Miąuela, ukazało się, 
że w danym razie nie mógłby rzad liczyć na po­
parcie narodowo-liberaluych, gdyby chciał zapro­
wadzać munopole. Gała rozprawa była zresztą tyl­
ko echem rozdrażnień wyborczych, bezpłodną szer­
mierką stronnictw, która się na niczem skończyła, 
gdyż wszystkie wnioski upadły. Zapewniają jednak, 
że ks. Bismark układa się tymczasem z przy­
wódcami stronnictw większości, dla jakiej reformy 
podatkowej mocnaby ich stanowczo pozybk.tć. M ó­
wią c podwyższeniu podatku konsumcyjnego na 
napoje gorące, szczególnie na wódkę.

Dzienniki berlińskie donoszą jednozgodnie, 
iż w łonie komisji Izby nanów osiągnięto porożu 
mienie w sprawie m odyfikacji znanych w n i fl­
a k ó w  k s i ę d z a  b i s k n p a  K o p p a ,  skutkiem 
czego uważają powszechnie przyj ęcie kościelno- 
politycznego projektu za zapewnione. Minister 
w w nfiA  Gossler miał zgodzić ai a no nniiiio sifnrm n-
pumyij/iUGfcu z,apewuioue. j*uiaa3wji
wyznań Gossler miał zgodzić się na nowe sformu­
łowanie wniosków.

Na liczne wezwania ogłosił W i n d h o r s t  
w Germanii swoją opinię o nowem k o ś c i e l n o -  
p o l i t y c z  n e m  p r z e d ł o ż e n i u  r z ą d o ­

w e  m. Rozbiera on każdy artykuł z osobna, i tak 
kończy: „Przedłożenia tego na żaden sposób nie 
można uważać za ostateczna już rewizję ustaw 
kulturkampfowych. Nadal bowiem obowiązywałyby: 
paragraf o kazaniach, ustawa przeciw jezuitom , 
nstawa o banicji duchownych, tudzież nstawy o 
administracji majątków kościelnych i o zamyka­
nia płacy. A dopóki to wszystko istnieje, n iepo­
dobna mówić o trwałym  pokojn między państwem 
a kościołem.*

D. 11. bm. m iał Bismark rozmowę z br 
Frankensteinem, przywódzcą tego odłamn centrum, 
który głosow ał za septennatem.

Dnia 12. b. m. została w ł o s k a  I z b a  
p o s ł ó w  rozporządzeniem królewskiem zamknię­
tą. Pierwotnie podanie się g a b i n e t u  b r p r e -  
t i s a  do dym isji, spowodowane było tem, że 
w sDrawie klęski w Massawie gabinet otrzym ał 
tylko większość 34 głosów. Tymczasem rezolucja
Crispiego jeszcze m niejszą większością, bo tylno
20 głosów, została odrzuconą. Izba odrzucając 
ową rezolucję, ale większością tak wątłą, nie 
spełń ła ani pierwszego żądania prezesa gabinntu, 
tj. aby mu dala jasne wotum, któreby polityce jego 
dało niezawodną podstawę, ani też drngiego żą­
dania, tr. aby Crispiego do stera powołała. Mimo 
to miał Depretis oświadczyć, że nadal pozostanie 
na swojej posadzie, albowiem żądał nie w iększo­
ści znaczniejszej, ale więcej skonsolidowanej, i 
taką otrzymał. Precedeus, z* pierwej była w ię­
kszość o 14 głosów  liczniejszą, nic nie znaczy,, 
gdyż Izba, wezwana do wybierania między nim a 
Crisoim, jego wybrała, a Crispiego pozostawiła 
w mniejszości, wprawdzie licznej, ale też cha­
otycznej.

Po posiedzenia zebrał Depretis wybitniej­
szych deputowanych na n&radę, i tam zapewne 
postanowiono zamknąć Izbę. Było to też jedyne 
wyjście, gdyż o spokojnej, korzystnej pracy parla- 
mentn myśleć było niepodobna. Trudno,aby przy­
szło do rozwiązania Izby  wobec teraźniejszej o -  
pinii, wr kraju bowiedi me może Dapretii liczyć 
na pomyślny wynik wyborów. Będzie on zapewne 
nsiłował przeobrazić gabinet, a jeże li w ogóle nda 
mn się utrzymać n steru, bedzie za ponownem 
zebraniem gabinetn nalegał o rychłe załatwienie 
ustawy o ministrach, aby módz rekonstruować ga­
binet na szerszej podstawie, gdyż byłyby wtedy 
otworzone dwie nowe posady ministerialne, któ­
reby ofiarował nowym członkom, pozostawiając 
wszystkich teraźniejszych.

S z w a j c a r j a  o r g a n i z u j e  l a n d -  
s z t u r m .  W tym  mieaiącn porooione będą spi­
sy, do których wejdą wszysey zdolni do noszenia 
broni obywatele szwajcarscy od skończonych 17 
do skończouych 50, a oficerowie do 55 l&t życia, 
i  wyjątkiem tych, którzy już do armii polowej 
lub landwery należą, albo jako zajęci przy poczcie, 
telegrafie, kolejach, arsenałach lub szpitalach na 
ezas tej służby swojej są uwolnieni od służby 
landszturmowej.

Z Brnkseli donoszą, że w kom isji Izby po­
słów b e l g i j s k i  m i n i s t e r  w o j n y  przedło­
żył szczogótowe piany twierdz w Liege i Namur, 
i dodał, że jest dostatecznie wojska do postawie­
nia armii polowej i do obsadzenia twierdz. A rm ia 
połowa liczy 65.000 żołnierzy, twierdza w A nt­
werpii potrzebuje 25.O 00, w Liege i Namur
12.000 a reszta m iejsc warownych 28.000 lndzi 
—  cała przeto belgijska siła wojskowa wynosi 
130 000 żołnierzy.

Spraw a bułgarska.
Porta kazała wyrngować wszystkich w y- 

c h o d ź c ó w  b u ł g a r s k i c h ,  którzy przebywali 
w pobliżu granicy rum elskiej. Rnmunia wydaliła 
za granicę głównych przywódzców bułgarskich, 
resztę zaś bawiących w Bułgarji Bnłgarów, 
którzj brali ndział w ostatnim rokoszu, interno­
wała w Camplnngu. Na brzeg rnmunski Dunajn 
nie może się nikt dostać bez przepustki władzy 
bułgarskiej. Do Bnłgarji zamknięto przystęp 
d z i e n n i k a r z o m  r o s y j s k i m .

Rząd bt^garski zajm nja się pilnie nzbroje- 
niem. Temi dniami nadeszło 15 wagonów z za- 
mówionemi u Kruppa działami i 10 wagonów z 
amunicją artylerzycką

W  Rnm elii powołał rząd bułgarski pod broń 
wszystkich poborowych od 20. do 40. roku życia, 
a to jakoby na ćwiczenia. Zdaje się jednak, że 
chodzi o rzecz ważniejszą, może o zapobieżenie 
jakim  rozruchom, skoro powołanym nie wydają 
żadnych paszportów i przełożonym gmin nakaza­
no czuwać, aby nikt się nie uchylił od stawiania.

Podczas gdy dzienniki rosyjskie zapewniają, 
że R o s j a  poruszając obecnie sprawę bułgarską, 
postawi rzecz lak, iż mocarstwa muszą dać od­
powiedź stanowczą, berlińska Post, mająca kon- 
neusje z rządem niemieckim, wykazuje, że obecny 
stosunek Rosji do Bnłgarji na żaden sposób utrzy­
mać się nie może, wątpi jednak, aby owe w dro­
żone teraz przez Rosję poroznmiewaDia z m ocar- 
i iwami —  o których wczoraj donieśliśmy —  do 
jakiego wynika doprowadziły, i wzywa Rusję, aby 
Bię wprost z Bnłgarją porozumiała.

Jak wiemy, Nowosti jedyną drogę wyjścia 
upatrują w tem, aby F r a n c j a  energicznie się 
wdała w sprawy wschodnie, g&yż solidarność Rosji 
i Francji wywarłaby n reszty mocarstw presję zba­
wienną. W edłng Pol. Corr. w Paryża jednak obstają 
przy zcLniu, że jużby był czas, aby rejencja bułgar­
ska zrezygnowała i że Europa powinna stanowczo 
nalegać, aby kłopoty z powodu Bnłgarji raz n- 
stały. W ygląda to tak. że Francja rolę, do jakiej 
ją powohiją głosy rosyjskie, zdaje aa Enropę.

Ponowna pogłoska, jakoby R osja wezwała 
T u r c j ę  do interweniowania w B ułgarji, okazuje 
się i tym razem mylną.

Aresztowania i rewizje, dokoiaae w Sofii, 
dały rządowi bułgarskiemu wniknąć w tajemnicę 
spiska i poznać jego snrężyny. M inister wojny 
Nikołajew ogłosić ma wkrótce odnośue akta. —  
Pol. Corr. otrzymała z Sofii wyjaśnienia o roko­
szu w Sylistrji i Rnszczukn, z których wynika —  
czego zresztą powszechnie się domyślano —  że 
całym  rokoszem kierował bezpośrednio konsnlat 
rosyjski w Ruszeznkn. Stosnnki konsnlatn z roko­
szanami były  tak ścisłe, że p. Chitrowo, jak za­
pewniają, przyrzec miał pozostałym po osobach 
straconych w Rnszczukn pensje ze skarbu ro­
syjskiego.

W  niedzielę zebrał się w Sofii wielk. m i­
tyng, na którym postanowiono utworzyć ligę pa- 
trjotyczną dla obrony wolności i niepodległości 
krajn. Kierownictwo lig i objęło pięciu wybitniej­
szych, znanych z patrjotyzmu Bmgarów.

M isja R izn -bcja  natrafia na takie trndnośei, 
iż rozoran ia  jeg o  z re jenejt zostaną, j&k się zda­
je , wkrótce zerwane.

Z  R ad y  państw a.
W czoraj po wydaniu numeru otrzymaliśm y 

telegram  następujący :
Wiedeń d. 14. marca. Z Izby posłów. Meu- 

ger interpeluje z powodu, że fabrykanci i prze­
m ysłow cy, nienależący do konsorcjów liwe- 
runkowych, nie mogą uzyskać ani części dostaw 
rozpisanych przez ministerstwo obrony krajowej.

Scbóuerer interpelnje z Dowodn rozporządze­
nia, podług którego stndenci akademii górniczej' 
w Lubnie (Leoben) nie mogą należeć do żadnego 
stowarzyszenia.

W  dalszym ciągu rozprawy szczegółow ej 
nad statutem bankowym, przv artykule 65. (p o ­
życzki na zastaw ręczny), zabrał głos Magg, prze­
mawiając przeciw postanowieniu, że także i na 
weksle z terminem szościn miesięcy, będą po­
życzki udzielane. Po przemówieniu Plenera, Neu- 
wirtha i komisarza rządowego Geyringera, przy­
jęto artykuł 65. bez zmiany. Za ustępom trzecim 
tego artyKnłn (przeciw któremn właśnie M agg wy­
stąpił), głosowała cała prawica, demokraci i 
antisemici.

Przy artykule 82. (tekst banknotów) wnosi 
Trojan, aby na banknotach kwota wartościowa u- 
mieszczoną bywała we wszystkich językach kra­
jow ych królestw i krajów, w Radzie państwa re­
prezentowanych.

Gregr oświadcza, iż to przecie samo się 
przez się roznmie, że należy lndności dawać do 
rąk znaki pieniężne, któreby ona rozumiała. 
W  Austrji są miliony lndzi, którzy po niemiecku 
i po madiarskn mc nie rozumieją, jak  po chińsku

lab araosku. W ielojęzykowy tekst banknotów je s ' 
przeto koniecznością, i życzą sobie tego wszystkie 
nie-niem ieckie ludy A ustrji. W  r. 1»77 przy 
ówczesuem odnawianiu ugody z W ęgram i, walczył 
o to w Radzie państwa deputowany Prażak, cie­
kawą jest rzeczą, czy minister Prażak bedzie 
dziś innego zdania. W  ogóle byłoby do życzenia, 
aby w Radzie korony zasiadał mąż, energiczniej' b ro­
niący interesów narodu czeskiego. Jestto wobec 
W egier oznaką słabości, że nawet wielojęzykowe­
go tekstu banknotów wymódz nie można.. Pow o­
dem tego jest dualizm. Czesi austrjaccy są jedna­
kowoż nie tak słabi, jak biedni Słowacy w ęg ier­
scy. Czesi nie ch™ą się mieszać do spraw w ęgier­
skich, ale też zastrzegają się przeciw temu, aby 
W ęgrzy decydowali w sprawaeh austrjackich. 
Projektowana przez większość komisyjna na­
ga rezolncją nas nie zadow olai, to powinno 
w statucie bankowym być uchwalone. Mam na­
dzieję, że wszystkie frakcje prawicy głosow ać bę­
dą za wnioskiem Trojana, czem by się żelazny 
piei ścień utworzył. Odrzncenie wniosku Trojana 
byłoby dla narodu czeskiego ciężką obrazą.

Minister Dunajewski stanowczo oHpierą zarzut 
Gregra, jakoby rząd austrjacki okazał się słabym  
w rokowaniach z W ęgram i. W  sprawie bankowej 
nie zna rząd innego stanowiska, tylko ekonomie ne, 
a z tego się zapatrując, jest tekst banknotów 
rzeczą podrzędną. W uajpom jśl liejszym  nawet 
razie rozchodziłoby się, wobec szczupłości miejsca, 
tylke o kilka wyrazów, któreby w tekście bankno­
tów nmieszczono, a taka sposobność me nadaje się 
do żądania pełnego równonpruprawnienia, bo gdyby 
cały tekst we wszystkim jeżykach powtórzyć ran- 
siąno, to albo banknoty musiałyby być ogromnych 
rozmiarów, albohy tylko za pomocą szkła powię­
kszającego odczytać je  można.

Dalej, co do tekstu banknotów, chodzi nie- 
tylko o ludność sw ojską, należy wielką także 
kłaść wagę na stosunki obrotowe z zagranicą; dla­
tego też mają u p. banknoty Banka polskiego 
w Warszawie nap'sy półśnie i franenzkie. Powo­
ływanie się na wielojęzykowy charakter państwa, 
nie ma tu racji, bo jakżeż by można na monecie 
(m inister okazuje gnlden srebrny) um ieścić tekst 
w ielojęzykow y? Trzeba się zadowolić łacińskim.

Minister podnosi, ze projekt bankowy wiele 
innych, daleko ważniejszych postanowień zawiera; 
tnszy przeto, że z powodu te sprawy nikt nie 
zechce wywoływać zaniepokojenia w ludności. Pro­
jekt bankowy nie jest właściwem polem do zała­
twiania sprawy językow ej —  poleca przeto przyjąć 
ten artykuł bez zmiany.

W niosek Trojana poparli jeszcze pp. Waszaty 
(Czech), Peklnkar (Słow ieniec) i Kowalski, poczem 
rozprawę przerwano.

F iegl (demokratą) i tow. wnoszą o utworze­
nie samoistnych Izb przemysłowych.

Następne posiedzenie jntro.
(Prywatuie donoszą n * m , że dla tego nie 

przystąpiono do glosowania, lecz rozprawę prze­
rwano , ponieważ rząd nie byi pewnym w ię­
kszości!.

Towarzystwo oflcyplistów urywałnycŁ.
W czoraj o godzinie l i t e j  przed połndniem 

odbyło się w sali „Frohsinn* zebranie delegatów 
Rady nadzorczej Towarzystwa oficjalistów p ry ­
watnych.

Zgrom adzenie zagaił stósowną przemową pre­
zes hr Stefan Zam ojski. Poduiós> on ważność in­
stytucji, której celem  jest zabezpieczenie praco­
wnikom na roli bytu i spokojnej starości, i wska­
zał na piękny je j rozwój.

Następnie oaczytał sekretarz p. Makarewicz 
sprawozdanie z czynności dyrekcji Towarzystwa 
za rok 18S6. Ze sprawozdania tego podajemy nie­
które najważniejsze daty.

Z dniem 1. stycznia b, r. liczyło Towarzy­
stwo 2044 członków z 8143 adziałami, reprezen- 
tnjącemi wkładkę 32.572 złr. w. a. W rokn ltS86 
uajwRkszą ilość członków pozyslały powiaty Sam­
bor, Kołom yja, Lwów. a największe kwoty loko­
wały pow iały : Lwów (2865 zlr.), Łańcut (1708 
złr. 02 cut.) Rzeszów ( l i i6*7 złr. 30 cnt.).

Z przyzwolonej m bryki na zapomogi wypła­
cił W ydział centralny : I. Zapomogi stałe :
a) nieudolnym do pracy 150 czł. 14.910 złr. 78 et.
b) wdowom po 207 członkach 12.162 „ 63 „ 
e) dzięciom z matką czasowe

Książę R o m  Czartoryski.
Kiedy człowiek zasłnżouy w narodzie ubywa, 

milczenie o jego obywatelskiej cnocie bywa krzy­
wdą nie dla nmarłego, ale dla tych którzy w na­
rodzie iyjT po jego śm ierci. !lywa kizywdą dja 
t,uh , którzy mówić powinni a nie mówią, ponie­
waż budzi przeciw nim podejrzenie, jakoby nie- 
um ieli już uczcić cnoty i zasługi; nie mniejszą 
bywa krzywdą dla tych, którzy powinni s ucnać, 
a nic nie słyszą, i którzy przeto niewiedzą co 
było pośród naszego pokolenia piękną, czystą, go­
dną naśladowania i pocieszająca wróżba lepszej 
przyszłości.

Niedano Polakom w pokoleniu naszem odno­
sić głośnych zw jcieztw , czy to na polu uitwy, 
czy to przy zielonym stolika dyplom acji. Głośny 
poklask i szeroka chwała nie bywają dziś naszyw 
udziałem , i ręce znakomitych mężów w Polsce nie 
piastują dziś ani hetmanskiei bnławy, ani kan­
clerskiej pieczęci. Inną wcale bywa dziś zasługa 
Polaków, a na to by jej dobyć większej może jak 
niegdyś trzeba cuoty : trzeba służyć ojczyźnie bez 
nadziei jakiejkolw iek nagrody; trzeba z wyniosłem 
czołem  znosić urąganie i obcych i częstokroć swoich; 
trzeba ze spokojnem sercem oczekiw ać prześlado­
wania za aobrą sprawę. A  na każdy już sposób, 
kto się dziś chce zasłużyć naprawdę w narodzie 
naszym, ten masi się wyzuć z wszelkiego sam o- 
lnbstwa i z wszelkich widoków osobistych, i słu­
żyć tylko przekonaniu i prawdzie.

Powiedziano nam, ze nietrzeba kłaść świa­
tła pod korzec, i owszem, trzbba je  kłaść na górę 
aby dla wszystkich jaśniało. Jest to jedna z nank 
ewangelii, o których najmniej zapominają ludzie 
dzisiejsi. Legion jest tych którzy pozostając w b ło - 
giem przakonan iH, że sami są św a iłem , dokładają 
wszelkich starań, aby się to światło dostało na 
jaką wyniosłą urzędową górę, i ztam tąi szeroko 
promieniało na narody uszczęśliwione tem, że m o­
gą dostdjnika ze czcią oglądać. I książę Roman 
Czartoryski pamiętał o tej nance Chrystusowej, 
ale inaczej ją  rozumiał od wieln. Nie mniemał 
aby sam by/ św iatłem ; światłem mienił tylko 
prawdę, którą ca/em  sercem ukocha! i której całe 
życie błnżył, i pracował usilnie nad tem, aby ta 
prawda z daleka widna ludziom jaśniała, a sam 
był zawsze gotów o sobie zapomnieć, siebie same­
go poświęcić i upokorzyć, aby m ógł tylko tem 
wyraźniej ze dać świadectwo prawdzie.

Syn jednej z najznakomitszych rodzin w P o l­
sce, potomek W ie kich książąt litewskich, spokre­
wniony z rodziną panującą w Prusiech, mógł ła ­
two wstąpić na wygodną i świetną drogę dwor­
skich faworów, ' zająć m iejsce pośród sfer, które 
panują w Europie, choć w Europie nie rządzą. 
Ale nato trzeba było m ilczyc na widok rzeczy, 
którt dusza potępi .a, a własnem postępowaniom 
z«^ać kłam najgłębszemu przekonaniu. N iem ógł 
tedy książę Rum^u Czartoryski postępować tak 
dwuznacznie, aby kto m ógł o nim pom yśleć, że 
odłącza własną sprawę od sprawy swojego naro­
du, i że myśli że rzeczą słuszną krzywdzić i ni­
weczyć dzieło naturalne Boga i dziejów, ku wy­

godzie gabinetów, wladnęcych chwilą dzisiejszą. 
N iem ógł nawet m ilczyć, i minio węzłów poufałej 
zażyłości, kojarzących podówczas dwór prnski z 
rodziną księcia Romana, skorzystał młodzieniec 
z pierwszej sposobności, jaka się nadarzyła, aby 
dowieść światu, że potępia czyny od wieku w P ol­
sce dokouane. A  tę sposobność dało powstanie na­
rodowe w rokn 1863.

Młody, m ógł wtedy łatwe uwierzyć w to, w 
co wierzyło wielu Btarszych i doświadczeńszyoh; 
m ógł przypuszczać że krwawa a dlnga demonstra­
cja  zbrojna narodn, obndzi wreszcie sumienie E n- 
ropy, i doprowadzi do wskrzeszenia Polski. Ta 
wiaia stała się przyczyną konfliktu między księ­
ciem  Romanem a ust iwami pruskiemi, i młody 
patrjota dostał się wraz z wieloma innymi do 
więzienia stanu. Konieczność uwięzienia księcia 
Romana b j la bardzo przykrą dla króla W ilhelm a, 
i król prnski ofiarował natychmiast swojemu kre - 
wndmn amnestję. Książę Ruman amnestji nie 
przyjął osobnej, mniemając że taka łaska by jemn 
ubliżj ła, i oświadczył, że opnści więzienie praskie 
niepierwej, jak  w chwili, w której to uczynią 
wszyscy inni Polacy, więźniowie stanu. Poczucie 
politycznego honoru przyn iosło tedy ks. Romano­
wi dwa lata więzienia zwyczajnego i rok fortecy, 
ale niemniej wzbudziło powszechną m iłość i sza­
cunek dla szlachetnego młodzieńca.

Po am nestji powszechnej zajął się książę 
Roman pracą patrjotyczn ą, w której skuteczność 
najoilniej wierzył. Był konserwatystą, i dalekim 
b y ł od rewolncyjnych narzefi o chłopskiej wy­
łącznie Polsce. Zwątpił w późniejszym  wieku

u skuteczność jakichkolwiek rewolncyjnych rn- 
chów, nie przypuszczał nawet, aby kiedy ruch, 
rewolucyjny tylko mógł przynieść pożądane owoce. 
Jego zdaniem, postęp i zbawienie narodów mogą 
tylko wyniknąć z grj regularnych sił politvcznvch. 
K te oręż niegdyś dobrowolnie i przez lenistwo 
na bok odłożył, nierozsądnie czyni, jeśli sie z ko­
są poryw na armaty. Prawdopodobnie .-olegnie ; 
a jeśli ua, et armaty zdobędzie, nie będzie się 
nmiaZ obchodzi- z prochem , a potem może prę- 
uZoj siebie jak nieprzyjaciela w powietrze wy­
sadzić. Trzeba sobie na oręż powoli zarobić, trze­
ba się nauczyć jak się z tym  orężem obchodzić, 
trzeba świat przekonać o tem , że jem u bedzie 
lepiej gdy Polsce wróci co się Polsce należy i że 
ponowne przypuszczenie Polaków do udziałn w 
koncercie narodów, jest rzeczą konieczną i SDra 
wiedliwą. A  ks. Romau większy nacisk kładł na sło­
wo sprawiedliwe— bo przeciwnie od Bismarka wie­
rzył zawsze, że prawe wreszcie przemoc przełamie.

A le na to, aby się miejsce pośród narodów 
wolnych sprawiedliwie należało Polsce, trzeba 
było  aby Polska była naprawdę całym nt rodem. 
Ma do tego wszystkie warunki, a jednak mogą 
je j n ieprzyjaciele, dotąd z pozorem słusrr iści, t >j 
nazwy zaprzeczać. Ma przeszłość wspaniałą, starą 
a własną cyw ilizację, pie-iną literaturę, odrębną 
a znaczącą szŁukę, wielkie zasługi w dziejach 
wiedzy ludzkiej, polską arystokrację, szlachtę i 
mieszczaństwo i szeroką podstawę etnograficzną 
w Indzie wiejskim. A je ln a k  narodem całym nie 
jeBt, i ktoś ją  przyrównał do wspaniałej muro- 
ran e j gotyckiej iglicy, któraoy się wznosiła na

wątłej podstawie kilku drewnianych slupów. Lnd 
polski bowiem jest, ale nie wie o t ‘m że je s t ; 
nie wie o tem kto go krzywdzi, kto jemu slnży, 
juka jego istota i jakie ce le ; z niedowierzauiem 
patrzy na wykształcone warstwy narodu, i łatwo 
słucha tych, którzy go do śle .ej i samobójczej 
nienawiści podbudzają; czy to są cudzoziemscy 
wrogowie Polski, czy to są Polacy obałamuceni 
przez idee nieswoje a nabyte daleko od ojczyzny.

Pierwszem tedy dobrego Polaka zalaniem  
praca około tego, aby Ind polski zrozumiał własną 
istotę i własue iuteresa, i tej pracy poświęcił się 
książę Roman z wiarą i nadzieją i dobrym skut­
kiem . A  środkiem przezeń obranym było jedynie 
uczciw e orędownictwo interesów ludu i porozu­
miewanie się z ludem wielkopolskim, wtoeln tego 
orędownictwa. Zapotnocą czytelni Indowych, wy­
kładów i wieców ponczał lud o tem, jak  ma bro­
nić ziemi i wiary, jęztka  i obyczątn swojego 
i przyszłości swoich dzieci. Niezmordowanie, do­
bami całeini przewodniczył ks, Roman wiecom 
ludowym, które rząd rozwiązywał rano i które się 
pod iunem umeniem znów popołudniu i wieczór 
grom adziły, wciąż rozwiązywane i.rzez komisarza 
rządowego i coraz bardziej przekonane, że ks. 
Roman broni ich dobra przec;w komuś, który te ­
go dobra nie pragnie. Z dniein każdym wzma­
gały się zaufanie do C zartorysW go i nieufność 
do germanizującego rząd a. i wreszcie głosy ludu 
wysłały ks. Romana do sejmu rzeszy niemieckiej, 
a uznanie wielu zasłng uczyniło go prezesem 
K oła polskiego w Berlinie. (D ok. nast.)

Wojciech Dsiedussychi.
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zapomogi . . . 2 .616 „ 29 „
A) sierotom po 23 cz łonkach . 1 032 „ 08 ,

Razem 30.721 zlr. 73 ot. 
II. Datki jednorazowe :

1) dwom starcom . . . .  25 złr.
2) wdowom po 5 członkach . . 75 „
3) jednemu podupadłemu członkowi . 25 „
4) datki nadzwyczajne Rady nadzór. . 445 „

Razem . 570 złr.
W  ogóle rozdzielono w roku 1886 na zapo­

m ogi i datki 31.291 złr. 78 cnt.
W  ogóle obdzielono w r. 1886 zapomogami 

o 46 osób więcej niż w roku poprzednim, a kwo­
ta. którą Towarzystwo w ciągn swego 18-letniego 
istnienia na stałe i czasowe zapomogi rozdzieliło, 
wynosi jnż obecnie poważną kwotę 175 252 złr. 
66 ct. w. a.

Na ryczałty pogrzebowe wydano w rokn 
nbiegłym  w 37 wypadkach 1.700 zł.; zapas z d. 
1. stycznia 1887 w tym funduszu pozostał w kwo­
cie 1.590 zł. 94 ct.

Towarzystwo nabyło na własność realność 
nr. 4 na placn Chorążczyzny za cene 31.200 zł. 
Gotówką wypłacono tylko 18.038 zł. 67 ct.. albo­
wiem na tych realnościach ciążyły dłngi banko­
we 1 1 1 6 1  zł. 33 ct.., prywatne 2.000 zł. W ydział 
eentralny objął d. 15. stycznia realność w posia­
danie. Parter w nowej kamienicy przeznaczono na 
kancelarję Towarzystwa. Lokacja kapitału w tej 
realności da z górą 5 prc., w nowej kamienicy 
zaś sięga blisko 7 prc.

Sprawozdanie użala się w dalszym ciągu na 
niektóre wydziały powiatowe Towarzystwa: „iż po­
wierzone sprawy nie tak załatwiają, jak tego roz­
wój instytucji wymaga, przedewszystkiem sprawy 
zapomogowe nie są z całą dokładnością załatwia­
ne, częstokroć o jedną i tę samą rzecz przycho­
dzi nam liczną korespondencję przei rowadzać, a 
nawet na czas rachunków nie można otrzymać. 
N aprzyk ład : rachunki za 4. kwartał, o które 
osobnym okólnikiem prosiliśmy, aby do 30. gru­
dnia były przedłożone, otrzymaliśmy takowe od 
niektórych dopiero późno w styczniu. Takie postę­
powanie utrudnia czynności i tak gromadzące się 
coraz więcej z każdym rokiem ."

Ze śm iercią wdowy po śp. H ipolicie Stu- 
pnickim przybywa konieczność zajęcia się utwo­
rzeniem aktu fundacyjnego z funduszu tego im ie­
nia, który wynosi 1.833 zł. 28 ct. aw.

Z fundacji byłego Towarzystwa tarnopol­
skiego pod nazwą „Antoniego Rogala Zawadzkiego" 
zawakowały dwa stypendja, po Karolu Gawlikow­
skim i Józefie M yśliósM m. Inne dwa stypendja
0 rocznych 70 zł. pobierają s ieroty : Górski Stani­
sław i Siwiński Józef.

Zam knięcie rachunkowe wykazuje w ogól­
ności wydatek większy o 1.676 zł 86 ct. w po­
równaniu z preliminarzem, jest jednakże i nad­
wyżka w dochodach, a mianowicie 2138 zł. 19 ct. 
w dziale zapomóg stałych.

Stan majątku w tym dziale wynosił z dniem 
1. stycznia 1887 roku :
Fundusz dyspozycyjny . . . 36.810 złr. 9 1%  ct.

„ „ (zadatek
na kupno realności i koszta 
rewizji przez rzeczoznawców) 2.163 „ 28—  „ 

Fundusz żelazny . . . .  349 100 „ —  „
Razem 388.074 złr. l 9 ‘ /2 ct. 

Do tego inne fundusze, a to :
Fnndnsz pogrzebowy . . . 1.919 „ —  „

„ stypendyjny im . śp.
Stupniekiego . . . . . 1.833 „ 28—  „

Ogólęrn 391.826 złr. 47J/2 ct-
a mianowicie :

I . Fundusz żelazny w efektach 349.100 złr. —  ct.
I I . Fnndnsz dyspozycyjny: 

a) w efektach, w skarbcu
banku krajowego 20.080 
z łr„ b ) w gotówce w ka­
sie banku krajów. 1957 
złr. 66 ct., c ) w kasie 
po w. 1130 złr. 25 ct.,
d) w kasie pedrecznej 
gotówką 71 złr. 60Va ct.,
e) w należytościach do 
fnnduszu dyspozycyjnego 
13.264 złr. 74 ct.. f) za­
liczka na kupno realno­
ści 2163 z łr . 28 ct., g ) 
w sprzętach i rekwizy­
tach 303 złr. 66 ct. 38.974 złr. 1 9 Y ,ct.

Dalej zapas funduszu po­
grzebowego gotówką

1590 złr. 94 ct.
W  należy­

tościach 328 „ 06 „ 1919 z 'r . —  ct.
1 stan funduszu styp«ndyj- 

nego im . H ipolita Stupni- 
pnickiego gotówką

185 6 złr. 79 ct.

Od tego należy- 
tości bierne 
(niewypłacone 
odsetki 23 „ 51 „

pozostaje 1833 złr. 28— ct.
Razem jak wvżej 3^1.826 złr. 4 7 '/ ,  ct.. 

Po strąceniu zaś uaieżytości 
biernych, tj. niepobranych 
zapomóg, depozytów i t. p.
2175 złr. 55 ct., zostaje 
czysty stan majątku fun­
duszu zapomogi stałej 
wraz z funduszem pogrze­
bowym  i fnnduszem sty­
pendyjny m imienia H i­
polita Stnpnickiego . 389.650 złr. 92*/2 ct. 

Fundusz zapomóg doraźnych 
po powiatach, wynosi g o ­
tówką . . . .  4.022 „ 12— „

Takiż sam fundusz w e- 
fektach . . . . 1 7.544 „ 2 4 - ,

Majątek więc wszystkich 
fnnduszów wynosi razem 
sumę . . . .  411.217 zlr. 2 8 %  ct.

Forównanie z wynikiem za rok 1885 wyka­
zuje, że majątek w dziale zapomóg stafych wzrósł 
o 17.765 złr. 95 ct., a w dziale zapomóg do­
raźnych zwiększył się o 954 zł. 11 ct.

Po odczytaniu sprawozdania, które przyjęto 
do wiadomości, uchwalono na wniosek p. R osiń- 
kiewicza wyrazić publiczne podziękowanie pp. le ­
karzom, którzy bezpłatnie leczyli członków Tow a­
rzystwa i przeprowadzali w razie potrzeby oglę­
dziny urzędowe, a Bankowi krajowemu za bezpła­
tne przechowanie w depozycie majątku Towarzy­
stwa, na wniosek zaś p. W ilczka, podziękowanie 
prezesowi za pomyślne kupuo realności dla To­
warzystwa.

Zebjanie wczorajsze skończyło się wyborem 
pięciu kom isyj, a mianowicie : kom isji rachunko­
wej, do której wybrani zostali pp. Reichard. Du­
dziński, Herman, Trojan i G aw roński; komisji 
adm inistracyjnej, gdzie weszli pp. Skolimowski, 
Dudziński, Grodzki, Reichard i W a sp il; komisji 
realnościowej pp. Kuratkowski, Koszko, Schnei­
der, Zurakowski i F abiański; komisji statutowej 
pp. Trojan, Fabiański, Juhre, Krokowski i W il­
czek ; wreszcie kom. legitym acyjnej i petycyjnej, 
do której weszli pp. Koblański, Habicht, W oro- 
szyński, M ajewski i Bem.

Kom isjom  tym  przydzieliło zgromadzenie po 
kilka wniosków, z których mają zdać sprawę na 
posiedzeniu jntrzejszem . Dziś odbywa się dalsze 
posiedzenie.

K r a t a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 15. Marca.

* K o ł o  p o ls k ie  w Wiedniu staje się znowu 
przedmiotem hecy dziennikarskiej. Hasło do tej czy­
sto lwowskiej metody dał wczoraj Przegląd —  a za 
nim pójdą oczywiście i inne podrzędne dzienniki. Dla­
czego jednak Przegląd  i cui bono brzydką plotką o 
zajściu w Kole polskiem hecę tę rozpoczyna, trudno 
pojąć —  chyba, że się coś w tej chwili knuje wkom - 
wentyklu naszych konserwatystów orderowych, skoro 
kazali dziennikowi swojemu szczuć na Koło polskie. 
Faktem jest, że zajście to całe zmyślone i że w tern 
doniesieniu absolutnie słowa prawdy niema.

Obok tej hecy przeciw członkom Koła polskie­
go rozpoczął Przegląd  hecę przeciw towarzystwom 
zaliczkowym i lwowskiemu Towarzystwu spożywcze­
mu. Do hecy tej niesmacznej dało Przeglądowi po­
wód Towarzystwo spożywcze, które chwilowo znala­
zło się w kłopotach. Z kłopotów tych wyjdzie jednak 
dzięki ofiarności członków Rady zawiadowczej i dy­
rekcji, a wołanie prokuratora, jest ze strony organu 
konserwatystów orderowych co najmniej niesmacznem 
wobec tego, że ci sami panowie byli niedawno w po­
dobnym a gorszym ambarasie z bankiem dla handlu 
w Krakowie —  a przecież nikt w kraju nie wzywał 
prokuratora.

* O d cz y ty  S p a sow icza , zapowiedziane przez 
Towarzystwo im. Mickiewicza we Lwowie, z niema­
łym żalem dla licznych wielbicieli talentu znakomi­
tego krytyka i prelegenta, zostały odwołane. Wczoraj 
wieczorem, prezes Towarzystwa Mickiewiczowskiego 
dr. Roman Piłat, miał w tej sprawie następującą de­
peszę z Krakowa : „Spasowicz w tej chwili otrzymał 
telegram, skutkiem którego musi we środę wracać, 
przeprasza, ale odczytu mieć nie będzie. Zoll". Jak 
wiadomo z dzienników krakowskich, bilety na od­
czyty Spasowicza o Mickiewiczu i Puszkinie, z któ­
rych pierwszy dziś właśnie odbędzie się w Krakowie, 
od tygodnia już zostały rozprzedane. Dla Lwowa 
jest to również niemałym, choć nie z winy szano 
wnego prelegenta wypływającym zawodem, gdyż i u 
nas bilety ua wszystkie fotele i krzeBła zostały przez 
publieznosć skwapliwie rozebrane.

* O d cz y t  dr. T . K o t o w s k ie g o , „0  nowszych 
kierunkach historjozofii polskiej", odbędzie się w so­
botę 19 bm. o godz. 6. wieczorem w sali ratuszowej.

* K s. b isk u p  Jan  P u z y n a  jednomyślną uchwa­
łą lwowskiej kapituły obrz. łac. został kanonikiem 
gremialnym, w miejsce śp. ks. Karola Mossinga. No­
minacja, powołująca ks. Puzynę na stanowisko pro­
boszcza kapituły, nastąpić ma niebawem.

* M ian ow an ia . Minister spraw wewnętrznych 
zamianował inżyniera przy ministerstwie spraw we­
wnętrznych, Fryderyka Schwarza, starszym inżynie­
rem w galicyjskiej państwowej służbie budowniczej, 
pozostawiając go w służbie przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych.

* M ia n ow a n ia  w  a rm ii. Major pułku pie­
szego nr. 95 Michał Panlewicz, na podstawie super- 
arbitru przeniesiony jako inwalida w stan spoczynku, 
otrzymał przy tej sposobności charakter podpułko­
wnika ad honores z uwolnieniem od taksy; zaś ka­
pitan 1. ki. p. pieszego nr 55, Jan Kramer, przy 
podobnej sposobności, charakter majora ad honores z 
uwolnieniem od taksy.

Podporucznik p. pieszego nr. 56, Rudolf Geyer, 
przeniesiony do źandarmerji.

Lekarz sztabowy dr. Józef Sladek, naczelny le­
karz 24. dywizji pieszej, na podstawie superarbitrn 
przeniesiony jako inwalida w stan spoczynku, otrzymał 
przy tej sposobności charakter starszego lekarza szta­
bowego II. klasy ad honores, z uwolnieniem ód taksy, 
oraz wyraz uznania znakomitej, zarówno czasu wojny 
jak pokoju, działalności służbowej.

Elew wojskowo lekarski I. ki. w rezerwie, dr. 
Aleksander Trattner, przy szpitalu garnizonowym nr. 
15 w Krakowie, mianowany starszym lekarzem w sta­
nie czynnym armii.

* U r  A g e n o r  G o łu c h o w s k l, nowomianowany 
poseł przy dworze rumuńskim, przybył wczoraj do 
Bukaresztu.

* Z m a r l i ; Wincenty W o 1 n y, przeżywszy 56 
lat, zmarł w Krakowie 12 bm. W r. 1863 walczył 
w kilkunastu potyczkach pod Langiewiczem i Kuro­
wskim, a koledzy znali go z niezwykłego męztwa.

Pelagia z C h r z ą s t o w s k i c h  S u c h e c k a ,  
wdowa po ś. p. Henryku Sucheckim, profesorze wsze­
chnicy Jagiellońskiej, a znanym z prac swoich lin­
gwiście, zmarła w Bieczu.

* R o z p ra w ę  d ra  J . S ch ra m m a , asystenta 
chemii na wszechniey lwowskiej „O wpływie światła 
na pewne zmiany chemiczne", przesłaną przez prof. 
dra Radziszewskiego, profesorowi chemii na uniwer­
sytecie wiedeńskim, prof. Liebenowi, przedstawił 
tenże na posiedzeniu wiedeńskiej akademii umieję­
tności na wydziale matematyczno-przyrodniczym.

* Z e b r a n ie  T o w a rz y s tw a  h is to r y c z n e g o  od­
będzie się we czwartek, dnia 17 marca b. r. o go­
dzinie 6 '/*  wieczorem w sali XV. uniwersytetu. Po­
rządek dzienny: 1) P. Wiktor Czermak: Listy Jana 
Kazimierza do Marji Ludwiki. 2) Dr. Julian Cele- 
wicz: O skicie maniawskim. 3) Luźne komunikacje 
nankowe. 4) Pogadanka w sprawach Towarzystwa.

* T o w a rz . g im n a st . „ S o k ó ł ."  Zwyczajne do­
roczne w a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków To­
warzystwa gimnastycznego „Sokół" we Lwowie, od­
będzie się w poniedziałek, dnia 28. b. m. o godzi­
nie 7. wieczorem, we własnej sali Towarzystwa przy 
ulicy Zimorowicza.

* R o d z in a . Walne zgromadzenie rady nadzor­
czej odbędzie się we Lwowie 24. kwietnia.

* W ie c z o r e k  m n z y k a ln o -w o k a ln y , odbędzie 
się staraniem zarządu „Kółka muzycznego" w środę 
dnia 16 bm. w lokalu Czytelni akademickiej. Począ­
tek o godz. 7 wieczorem. Zarząd zaprasza na tako­
wy uprzejmie wszystkich akademików. Wstęp wolny.

*  Z T o w a rz y s tw a  s p o ż y w c z e g o . Z powodu 
nieobecności •/* członków na walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa spożywczego, dnia 11 bm., dla uchwa­
lenia zmian w statucie, odbędzie się w myśl § 39 
statutu drugie walne zgromadzenie d. 20 bm. o go­
dzinie 4. popołudniu w sali kasyna miejskiego. —  
Porządek dzienny: Sprawy niezałatwione na poprze- 
dniem zgromadzeniu, i

* O d g a d y w a ez  m y ś li  p. Roberth, dziś wie­
czór wystąpi w sali kasyna miejskiego z całkiem 
nowym a bogatym programem.

* P a m ią tk o w a  fu n d a c ja , Wydział galic. ka­
sy oszczędności nchwałił kwotę 400000 zł. na cele 
budowy Muzeum przemysłowego.

* S ty p e n d ju m . Magistrat miasta Lwowa ogła­
sza konkurs na jedno stypendjnm po 60 zł. rocznie 
z fundacji stypendyjnej Karola Kiselki. O to sty- 
pendjum ubiegać się mogą wyłącznie uczniowie płci 
męzkiej, wyznania chrześciańskiego, pilni i obyczajni, 
synowie ubogich rodziców, uczęszczający do trzeciej 
lub czwartej klasy szkoły ludowej im. św. Marcina 
we Lwowie, i to tylko tacy, którzy nie są repeten- 
tami tych klas. Pierwszeństwo mają sieroty, uro­
dzone i zamieszkałe w tej części przedmieścia Żół­
kiewskiego we Lwowie, która się rozciąga od roga­
tek żółkiewskiej i zamarstynowskiej, a zakreślona 
jest torem kolei Lwowsko-brodzkiej, to jest aż po u-

licę „Tatarską", a które to sieroty ukończyły drugą 
klasę ludową w szkole im. św. Marcina we Lwowie.

* S ta ty s ty k a  c h o r y c h  w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu sty­
czniu roku 1887 następujące cy fry : w miesiącu sty­
czniu było ogółem leózonych 1291. Z liczby tej wy­
dalono : wyzdrowiałych 442, z polepszeniem zdrowia 
135, n i e u l e c z o n y c h  53, umarło 8 1 ; ubyło 
razem 711. Pozostało z końcem stycznia 580. W  za­
kładzie położniczym było ogółem leczonych położnic 
107, dzieci płci męskiej 46, żeńskiej 43. Pozostało 
z końcem stycznia położnic 47, dzieci płci męskiej 
22, żeńskiej 15. W szpitaliku św. Zofii było ogó­
łem leczonych dzieci płci męskiej 59, żeńskiej 60, 
razem 119. Pozostało z końcem stycznia dzieci płci 
męskiej 36, żeńskiej 29, razem 65.

* Z a b ó js tw o . Zarobnik Jan Kłus ze wsi Łu- 
kawca, 42-letni, bezdzietny, pijak nałogowy, obcho-' 
dził się bardzo źle ze swoją małżonką Karoliną, którą 
b ił nielitościwie. W wilię Bożego narodzenia d, 24. 
grudnia z. r., wrócił Kłus pijany do domu i pobił 
żonę łopatą tak ciężko, że w kilka dni później zmar­
ła skutkiem odniesionych ran. Klns stawał wczoraj 
przed sądem przysięgłych we Lwowie, oskarżony o 
zbrodnię zabójstwa i na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, którzy 10 głosami potwierdzili pytanie, 
zasądzonym został na 6 lat ciężkiego więzienia. Była 
to pierwsza rozprawa nowej kadencji sądów przy­
sięgłych.

* K ra d z ie ż e . Podczas rekolekcji w kościele 00. 
Jezuitów skradziono wczoraj hr. F. Baworowskiej 
z kieszeni pugilares zawierający kwotę 50 zł. —  
W kościele św. Mikołaja przy ul. Żółkiewskiej przy­
trzymano wczoraj wieczorem ukrytego w szafce, w któ­
rej znajdowały się sztuczne kwiaty, niebezpiecznego 
złodzieja, który prawdopodobnie po zamknięciu świą­
tyni chciał popełnić kradzież. Rzezimieszka odstawio­
no na policję. —  Księdzn Janowi Korowcowi, paro­
chowi z Mierzwicy (pow. żółkiewski) skradziono wczo­
raj wieczorem z powozu walizkę z bielizną, którą jak 
się następnie okazało, złodzieje schowali w kominie 
domu przy ul. Pełtewnej 1. 8. Walizkę tę znalazła 
zarobnica Michalina Pokora, od której złodzieje Onu­
fry Dziłowicz i Andrzej Bilik usiłowali ją odebrać. 
To im się jednak nie udało, gdyż Pokora nie zgo­
dziwszy się na podział łupu, zawiadomiła policję, 
która uwięziła sprawców kradzieży. —  Do handlu 
towarów korzennych Izaka Katza przy ul. Gródeckiej 
1. 115 usiłowali dzisiejszej nocy włamać się dwaj 
złodzieje. Pierwsze drzwi wchodowe już wyłamali, 
w chwili jednak, gdy się zabierali do wyłamania 
drugich drzwi, zostali przez prze i udzonych lokatorów 
spłoszeni.

* F a łs z e rz e  m o n e t . W  Poździmierzu, po­
wiatu sokalskiego, przytrzymał wójt w karczmie Jó­
zefa Żurawieckiego w chwili, kiedy dawał szynka- 
rzowi do zmienienia dwie guldenowe monety, wido­
cznie podrobione z cyny. Odstawiony do źandarmerji 
w Krystynopolu, Żurawi ecki zeznał, że odlewaniem 
tych falsyfikatów, za pomocą formy miedzianej, zaj­
mował się Tadeusz Prill, kowal z Perescy, n któ­
rego też przy rewizji znaleziono formę i trzy sztuki 
falsyfikatów. Prill przyznał się, że dotąd tylko 5 
takich monet podrobił, z których dał Żurawieckiemn 
zakwestjonowane u niego dwie sztuki. Obydwóch 
aresztowanych odstawiono do sądu pow. w Sokalu.

* Z n a czn ą  k ra d z ie ż  popełniono w nocy z 5. 
na 6. b. m., u Feliksa Bogdanowicza, właściciela 
dóbr Ostrowiec pod Gwoźdźcem. Z zamkniętego miej­
sca skradziono, mianowicie: 14 łyżek srebrnych, 
znaczonych A B. ; 12 łyżek srebrnych, znaczonych
F. B . ; 24 łyżek srebrnych do kawy ze znakiem A. 
B . ; 6 łyżek srebrnych do kawy, znaczonych F. B ; 
24 sztuk wiedelców ze srebrnenli rączkami ; srebrną 
chochelkę do śmietanki, ze znakiem B .; srebrne sitko 
do herbaty, ze znakami W. K. B. ; dużą chochlę 
Brebrną, ze znakiem W. K. B. i około 10 sztuk ko­
szul męskich, ze znakiem F. B., łącznej wartości
524 zł. Sąd powiatowy w Gwoźdźcu zarządził do­
chodzenie.

* D ar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Głnchowice, w pow. lwowskim, na budo­
wę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł,

* D la  p r z e d s ię b io r c ó w . Wojskowa dyrekcja 
inżynierska we Lwowie (ulica Wałowa, 1. 16) przyj­
muje do dnia 18 bm. oferty na dostawę 550 me­
trów kubicznych kamienia drobnego, 1400 metrów 
kub. szutru i 300 metrów kub. piasku.

* N a zu pę r u m fo r d z k ą  złożono w handlu J. 
Drexlera i Synów plac Kapitulny 1 2. pp.: P. Th. 
1 z ł ,  Bauer 3 zł., L. B. 5 zł., Łozińska 1 zł., W.
S. 4 zł. 50 cl.

Od 5 do 12 marca r. b. rozdano 2070 porcyj
zupy, 1988 porcyj chleba.

* N a r z e c z  in te ru a tn  To w. św. Wincentego 
a Paulo dla uczniów seminarjum nauczycielskiego pod 
wezwaniem św. Jozafata, złożyli na ręce komitetu: 
ks. kanonik Szymonowiez 5 zł., z kasyna narodowe­
go 25 zł., fundacja Zahorskiego jako zapomogę 100 
zł., dochód z wieczorku obywatelskiego z dnia 7. lu­
tego we Lwowie 41 zł. —  razem z poprzednio wy-
kazanemi datkami 1074 zł. 52 ct.

* S tan  p ow ie trza . Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze północnym zmiennym stanie
nieba opadu wczoraj nie było, w\nocy i dziś rano 
padał śnieg, którego opad mierz#nV d*'ś o 8. rano 
wynosi 4.5 mm. Średnia temperatura d°by była 
—  5.8° C., najwyższa —  4.2* C., \ajniższa dziś 
nad ranem —  8.0* C \

Stan barometru zredukowany na po«ł®m morza 
był dziś o 9. rano 759.2 mm. N.

Zniżka barometryczna znajduje się W  Hisz­
panii i wynosi 745 — 750 mm., zwyżka n a\ jach°‘ 
dnira Atlantyku i wynos: 765 — 76Ó mm., z®*kka 
drugorzędna utworzyła się w Norwegii. w

Prognoza na dobę następną od 12. godziu.\y 
w południe dnia 15. marca. Wiatr o zmiennym 
kierunku od NE do SE, temperatura cokolwiek się 
podnosi lecz pozostaje poniżej 0° C „ niebo zamglone, 
powietrze wilgotne, zamieć, dziś opad śniegu niezna­
czny, jutro prawdopodobnie nastąpi znaczniejszy.

W drugiej połowie marca będziemy mieli jak 
w pierwszej połowie dnie przeważnie niepogodne, przy 
temperaturze niższej od średniej marca, która dla 
Lwowa jest w przybliżeniu 1° C., opady będą zna­
czniejsze. Dopiero ku końcowi miesiąca temperatura 
się podniesie i nastąpią prawdopodobnie dnie po­
godne.

* J u tr o  dnia 16. marca: św. Lubina m.; — 
św. Harasyma.

K o r e s p o n d e n c ja  r e d a k c ji .  W y K. J. poczta 
Kniażę. Fakta o zakupnach bez uwzględnienia na­
szych producentów, nie są nam obce; nadchodzą one 
i z innych stron, lecz nie wolno nam ich podawać.

—  T a r n ó w  d 14. marca. Rozprawa ostate­
czna przeprowadzić się mająca w zastępstwie sądu 
krajowego w Krakowie przeciw Władysławowi Woj- 
ezyńskiemu i tegoż sędziwej matce o zbrodni obzh- 
stwa — co do której umieściliście krótkie sprawo­
zdanie, miała jeden ciekawy epizod, dotychczas w 
kryminalistyce austrjackicj niebywały. Zaraz bowiem 
na w-dępie zażądał obrońca obwinionych dr. Ludwik 
Wolski umyślnie z Wiednia przybył —  aby z uwagi 
na to, iż najwyższy trybunał, skutkiem niezawodnie 
uzasadnionych powoaów, wydelegował w miejsce try- 
bunałn sądu przysięgłych w Krakowie, sąd obwodowy 
w Tarnowie do przeprowadzenia rozprawy, tern sa­
mem uchylono także i prokuratora dotychczasowego 
z Krakowa, przybyłego do tej ponownej rozprawy do 
Tarnowa.

Zdanie to wypowiedziane przez dr. Wolskiego, 
dało powód zastępcy prokuratora, iż wyjaśniąjąc spra­
wę oświadczył, iż n a j w y ż s z y  t r y b u n a ł  n a ­
w e t  n i e  c z y t a j ą c  a k t ó w ,  gdyż takowe w W ie- 
dniu nie były, na stutes prostego podania p. dr. 
Wolskiego uchylił tylko sąd nie zaś proknratorję 
krakowską.

Gdy w tej sprawie, w każdym razie ząjmującej, 
trybunał przychylił się do wywodu zastępcy proku­
ratora —  dr. Wolski zażądał umieszczenia dosło­
wnego wywodu zast. prokuratorji, będącego jakoby 
krytyką czynności w tej sprawie najwyższego sądu 
w Wiedniu i zastrzegł sobie z tego powodu zażalenie 
nieważności, niemniej zażalenie do jeneralnego pro­
kuratora.

Dalszy ciąg wdrożonej rozprawy rozpocznie się 
22. marca.

Zawiązało się tn stowarzyszenie izraelickie pod 
nazwą: „Ognisko". Celem jego jest szerzenie zna­
jomości historji i literatury narodowej, podanie człon­
kom przez wzajemne udzielanie się i zbliżanie spo­
sobności od odpowiedniej rozrywki w godzinach wol­
nych od pracy, oraz udzielanie materjalnej pomocy 
uczącej się młodzieży. Do urzeczywistnienia powyż­
szych celów służyć mają następujące środki: a j  u- 
trzymywanie w odpowiednim lokalu czasopism i bi­
blioteki; b j odczyty i rozprawy; e j  uroczyste obcho­
dzenie ważniejszych wypadków z dziejów ojczystych; 
d) wieczorki muzykalne, deklamacyjne i inne odpo­
wiednie celowi zabawy.

—  Z  W ie d n ia . Cesarzewicz Rudolf powrócił 15.
b. m. w południe z Abazji, a wieczorem wyjechał 
do Berlina na uroczystość 90. rocznicy urodzin cesarza 
Wilhelma.

Minister dr. Gautsch wyjechał do Pesztn dla 
asystowania przy zaprzysiężeniu nowo mianowanego 
biskupa celowieckiego, ks. dr. Kabna.

Od 13. b. m. po południu pada tu bez przerwy 
śnieg, który grubą warstwą pokrywa wszystkie ulice, 
Miasto przedstawia zupełnie zimowy obraz. Równo­
cześnie donoszą z Tryestn, ie z powodu śniegu prze­
rwaną została komunikacja kolejowa.

Dnia 14. b. m. zamordował ślusarz Jiraczek, 
mieszkającą z nim razem, kochankę swoją Antoninę 
Bek. Jiraczek po dokonanem morderstwie oblał łóżko 
naftą i podpalił je. Ogień ugaszono. Motywem mor­
derstwa ma być zazdrość.

—  Z  P r z e m y ś la . Rozprawa przeciw Frydery­
kowi Starkę, oskarżonemu przez przemyską prokura- 
torję o zamierzone morderstwo i dwa czyny gwałtu

38

T R Ó J L I S T K K .
ST  C D  JE M  C H A R A K T E R Ó W

przez

J• I. K R A S Z E W S K I E G O .

(Ciąg dalszy).

Urządzano to wszystko aż do wieczora, a 
Atanazy czując się tu potrzebnym, mogąc być 
czynnym, rozweselił się i gdy nareszcie po roz­
staniu się z bratem, zaproszony został na herbatę 
zieloną, którą baronowa późne w noc pijać była 
zwykła, wszedł do jej apartamentu w bardzo ró- 
źowem usposobieniu.

—  Spodziewam się, że mi w końcu pani 
baronowa odsłoni tę tajemnicę, dla której nic do­
tąd o zaręczynach i ślubie przyszłym nie słyszę
—  rzekł, siadając przy niej, nśmiechnięty i roz­
promieniony. —  List zapowiadać się zdaje jakąś 
zmianę.

—  Zaszła w istocie bardzo wielka i ważna
—  odezwała się p. Narcyza. —  Nie mam powodu 
je j ukrywać przed panem. Miałam w W iedniu za 
życia nieboszczyka męża wielu przyjaciół. Do nich 
się zawsze liczy ł nadzwyczaj miły, niezmiernie 
bogaty, uiepierwszej młodości, baron M eyer, ban­
kier, który w dworskich sferach bardzo był do- 
brze widziany. Naówczas był on jeszcze żonaty i 
dla tego może stosunki nasze po za dobrą przy­
jaźń nie wyszły. Znaleźliśmy się znowu, bardzo 
radzi spotkaniu, roku przeszłego w Wiedniu. Po­
czciw y baron I A by dłużej być ze mną, przepro­
wadzał mnie do Lwowa. B ył później dwa razy w 
M urawce, obiecał się nam na jntro. Ksawery g ło ­
śno zapowiedział, że stać będzie w najskrajniej­
szym obozie opozycji; nie przeszkadza to M eye­
rowi być dobrze z nim, a nadewszystko być 
ze mną.

Ksawery m ieć może w najszczęśliwszym ra­
zie kiikakroć sto tysięcy guldenów. Ładne to jest, 
mais ce n'est pas le bout du monde. Meyer liczy 
się na m iliony. Miał taki nos, nic dziwnego, iż 
cało wyszedł z krachu. Chociaż ma dwóch synów 
—  gdyby się ożenii, zawszeby przyszłej żonie 
mógł zapisać bardzo ładną cyfrę na łez otarcie. 
A  ma lat przeszło 60, chociaż wygląda nieźle i 
nie daje sobie nad pięćdziesiątkę. Zdaje się, że 
pan Atanazy mnie roznmie. Meyer otwarcie pro­
sił o rękę moją. U niego ja  będę panią, z Ksa­
werym wiecznie się sprzeczać potrzeba. Być więc 
może, iż Ksawerego porzneę. Obrażoną jestem , 
bo gdy Meyer się zgłosił, on nie okazał nawet za­
zdrości i niemal m i się zdał uradowanym. Niech­
że sobie pozostanie bezżennyoi i sznka potem żo­
ny gdzieindziej.

Zwróciła oczy, błyszczące tryumfem, na 
Atanazego, który pozostał m ilczącym .

—- W ięc to rzecz skończona —  odezwał się 
po chwili —  mam powinszować?

—  Jeszcze nie —  odpsrła cicho baronowa —  
M eyer zaproszony na jutro i niezawodnie przybę­
dzie. Musiałam się przecież potargować, podrożyć 
z aobą i odrazn nie mogłam się rzneić w jego o- 
bjęeia.... Ma nowy pałacyk w Wiedniu, który mnie 
się dostanie, bardzo ładną willę z ogrodem w Ba- 
den, o którą się postaram także. Meyer oprócz 
tego zbierał oddawna kosztowne kamienie i ma 
ich zbiór szacowny, który się musi dostać komuś, 
jak  ja, umiejącemu je  cenić. Prześliczny szafir, 
żółte i czarne brylanty, topazy, prawie białe, o l­
brzym ie rubiny, jak gołębie ja ja ..-.

Oczy baronowej zapałały znowu, i dodała
naiw nie:

—  Jak tego M eyera nie kochać! Przytena, 
poznasz go jutro, ma i powierzchowność i obejście 
się dżentlmena, i wszystkie gnsta pańskie.

W estchnęła p Narcyza.
—  Przyznaję, że nazwisko mię razi —  do­

dała —  ale, ponieważ ma żelazną koronę, spodzie­
wam się , że je  zmieni na inne —  od posiadłości, 
jak ie  nabył w G alicji.

Powieść o Meyerze zabrała dosyć czasu, i p. 
Atanazy rozmarzony, zmęczony, nierychło spać 
się położył, a nazajutrz nie potrzebował wstawać 
rano.

Dzień słotny zagroził inkrutowinom po­
wstrzymaniem gości, ale ciekawość oglądania no­
wego domu, o którym mówiono wiele, pomimo 
złej drogi, ściągnęła oproszon ych  w wielkim kom­
plecie.

Hofrat wystąpił w orderach, ale jaknajpo­
pularniejszą przybierając postać. Wskazano mu 
z góry osoby, o których przyjaźń ubiegać się było 
potrzeba, bo przeważny wpływ miały ua opinię 
publiczną: jednego doktora, który przez długi czas 
praktykował w kraju, na północ posuniętym głę­
boko, dwóch czy trzech obywateli, chlubiących się 
pobytem w Brnie, na Szpicbergn itp., dymisjono­
wanego wojskowego z W ęgier i kilku księży. Dla 
tych wszystkich ze szezególnemi atencjami mnsiał 
być hofrat i łatwo sobie pozyskał ich życzliwość. 
Baronowa bardzo zręcznie też wyróżniła panie 
które lub przez mężów, lub osobistemi zasługami 
i talentami w społeczeństwie so lie  wyrobiły sta­
nowisko.

Ktokolwiek się zastanawiał pilniej nad hi- 
storją obyczajów, nie w narodach na niższym sto­
pniu cyw ilizacji zostających, ale tych, które sobie 
wyrobiły życie własne na tle cyw ilizacji ogólnej, 
przyzna, że tu najdrobniejsze fenomena mają zna­
czenie wielkie. Stosunki społeczne, związki łudzi 
między sobą, zbliżanie się ich lub odosobnienie —  
są z natnrą plemion i ich charakterem zgodne, 
odpowiadają wiekom, które je zabarwiaja tonem 
swoim. W  prowincjach nawet, pokrewnych sobie 
językiem  i tradycjam i, życie się objawia z odcie­
niami. właściwem i im. N ie uszło to nwagi Atana­
zego, że w kraju, z którego on przybywał, nowo 
się na prowincji osiedlający obywatel w inny spo­
sób by był zawiązywał znajomości i stosnnki. Nie 
byłby pewnie starał się olśn ić, występować zbyt 
pokaźnie, odraza chcieć zająć jakieś stanowisko 
górnjące. W kupowałby się zasługą, serdecznością

w te serca braterskie, które hofrat cbciał wielko­
ścią olśnić i podbić sobie.

Najwidoczniejszym skutkiem tego nietakto­
wnego postępowania było, że w y ro d z iło  szyderstwo 
i opozycję W szystko, co innym byłe niedostępne, 
budziło zazdrostki i zarody niechęci.

Przypominano pierwociny obywatelskie ro­
dziny, a najwięcej bofrata, który się wydzielił z o- 
gó łu , zamieszkał Drawie wyłącznie w W iedniu i 
uikogo tu znać nie cbcia ł.

Tak samo rozpoczął Ksawery i byłby szedł 
w ślady wuja, gdyby go bolesny zawód nie spot­
kał. „Przyszła koza do woza" —  szeptali sobie 
maleńcy po cichn.... zajadając i popijając całą 
gębą. W ięcej ię znalazło szyderstwa uiź podzi- 
wieuia.

Hofrat, równie wymowny, jak dwaj bracia 
jego, chociaż dotąd sposobności nie miał znżytko- 
wać tego daru, który teraz w widokach sejm o­
wych zamierzał uprawiać —  ogromnie obiecywał, 
gdy nienfni ludziska po nim sobie nie obiecywali 
tak wiele.

—  Prosta rzecz —  mówili niektórzy —  gdy 
go z góry przytaszczą znowu, sprzeda się za lada 
co. Z tymi ludźmi, co się łatwo z obozu do obozu 
przenoszą, potrzeba być ostrożnym.

Pomim o tych szeptów, ogół przyjm ował hof- 
rata równie hałaśliwie i wystawnie, jak on wy­
stępował do niego. Powiedziano kilka mówek po­
chlebnych. Patrząc zdała, mogło się zdawać, że 
ta wesoła gromadaa z m iłością w seren się do 
siebie garnęła. W szystko zresztą —  składało się 
jak najpom yślniej, szlachta, niepopsuta, smakowa­
ła w kuchni i piwnicę znajdowała wcale dobrze 
zaopatrzoną. Co się tyczy dom u, ten obudzał 
podziw ienie. obchodzono pokoje , przypatrując 
s ię , oceniając i wnosząc z tego przepychu o do­
statkach.

N iektórzy o nich powątpiewać chcieli, ale 
im mówić nie dano.

—  W iedzą sąsiedzi jak kto siedzi —  mówił 
najbliższy z nich —  p. Potrawkowaki —  zaczęli

robić fortnuę za czasów nieboszczyka bofrata, i 
ani razu się im noga nie poślizgnęła. Oszczędzały 
ich powodzie i nieurodzaje. Hofrat żył z pensji, 
a dochody składał. U nas tn niema drugiego ma­
jątku tak czystego, jak  icb. —  Nieżonaty, sam 
dla siebie nie uotrzebuje wiele, a takich uczt 
baltazarowych jak dzisiejsza, nie wiele my n nie­
go zjem y.

Baron Meyer dotrzym ał słowa i przybył 
w istocie, sztucznie odmłodzony, wyświeżony, ga- 
lant, z brylantem, który na jednym  palcn prawej 
ręki olśniewającym jaśniał blaskiem... Bodaj czy 
nie był przeznaczony dla piękniejszej rączki i 
dlatego mnsiał na połowie grnbego piątego palca 
odpoczywać w drodze,

Baronowa go opanowała... a on je j nie opu­
szczał na chwilę. —  Atanazy bawił kółko tutej­
szych ekonomistów i polityków opowiadaniami o 
stosunkach, w jakich  żył i pracował.

Tańce się rozpoczęły, roznoszono lody, szam­
pana, limoniadę, orszadę, cukierki, gdy ka­
merdyner (W iedeńczyk) pana hofrata przysu­
nął się dyskretnie do p. Atanazego i szepnął mn 
na n ch o :

—  Nieznajom y jakiś —  tn się zawahał 
znacząco, nim „pan* wykrztusił —  nieznajo­
my pan życzy sobie m ówić z panem w pil­
nym interesie. Zaprowadziłem go do osobnego 
pokoju.

Atanazy, tknięty tą niespodzianką, a czając 
się tn obcym , spytał niespokojnie :

—  Któż to jest ? Jak wyglada P
—  Nie wiem —• rzekł kamerdyner —  pro­

siłem go o kartę lnb nazwisko, ale mi nie 
chciał powiedzieć nic, dodając tylko, io  interes 
pilny.

Ruszył Spiesznym krokiem  Atanazy, poprze­
dzany przez szybko idącego kamerdynera, i gdy 
się drzwi gabinetu otwarły, spostrzegł z przera­
żeniem przy stole siedzącego w dosyć zaniedba­
nym strój n —  pana Piotra.

(0 . d. n.)
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publicznego, zakończyła się werdyktem sędziów przy­
sięgłych, uznającym go za winDego dwu gwałtów 
publioznych, skutkiem czego trybunał skazał Starka 
na 4 lata więzienia. Skazany zgłosił zażalenie nie­
ważności.

—  Z  S am bora . Otwarcie szpitala izr-elickiego 
z fundacji Ozjasza Gotthelfa. odbyło się 14. b. m. 
jako w rocznicę śmierci fundatora.

—  P o c ie s z a ją c e  fa k ta . W  następujących 
wsiach powiatu stanisławowskiego, podług Kur. Stan. 
zdarzyły się następujące pocieszające fakta, świad­
czące, że lud nasz przychodzi do świadomości: „W  
Hołoskowie kupili włościanie od tamtejszego dziedzica 
jeden obszerny folwark za 12.000 zł i zamierzają 
zbudować tam młyn. W Cucyłowie, Wołosowie i 
Glinkach pozakładano czytelnie ludowe. W  Krzywo 
tułach, w Woronie i w Czarnołoźcach przestrzegają 
wieśniacy pilnie ustawy o pijaństwie i cieszą się zna­
cznym dobrobytem. W Radczy miejscowy djak został 
dzierżawcą tamtejszego obszaru dworskiego i gospoda­
ruje bardzo dobrze. W Hostowie wreszcie rolnik, nie­
jaki Zapałyło, założył wiejski sklep".

—  Z  K rak ow a . Dla załatwienia sprawy urzą­
dzenia wykładów rolniczych przy uniwersytecie Ja­
giellońskim wybrano ankietę na posiedzeniu komi­
tetu Tow. rolniczego krakowskiego, w skład której 
wchodzą z komitetu: prezes hr. Artur Potocki, obaj 
wiceprezesi p. Homolacs Stan. i Struszkiewicz Wład., 
oraz pp. Dydyński, Michałowski i hr. Stadnicki; 
z po za komitetu, oprócz wnioskodawcy Franciszka hr. 
Mycielskiego: pp* rektor uniwer. Jagiell. hr. Tarno­
wski. prof. Bobrzyński, prof. dr. Janczewski, prof. 
dr. Rostafiński, docent dr. Milewski, dyrektor szkoły 
dublańskiej Lubomęski i członek Wydziału krajo­
wego Wereszczyński.

P. Kotarbiński, literat-artysta teatrów warsza­
wskich, wystąpi gościnnie na scenie krakowskiej 
w „Mazepie“ w roli Zbigniewa i w „Intrydze i mi­
łość' w roli Ferdynanda.

Do Hiszpanii przejeżdżało 13. b. m. przez Kra­
ków 40 izraelitów, emigrujących z Rosji.

Komenda obrory krajowej zażądała od gminy 
miasta Krakowa dostarczenia magazynów na zało­
żenie umundurowania tak dla obrony krajowej jak i 
pospolitego ruszenia. Przestrzeń żądana wynosi 800 
metrów. Zdaje się, że na ten cei albo ujeżdżalnia 
wojskowa przez gminę zakupiona albo „Maślakówka" 
tudzież wszystkie sklepy przy placu św. Ducha będą 
użyte.

—  E k s p lo z ja  w W a rsza w ie . D. 12. b. m. o
godz. 9. wieczorem przy zbiegu ulic Próżnej i Mar­
szałkowskiej, w domu Leona Martwicha, zaszła okro­
pna katastrofa. Właściciel składu fajerwerków, Ka­
rol Stapf, po zamknięciu sklepu, urządził u siebie 
zabawę wieczorną, w której przyjmował także udział 
wspólnik Stapfa, Emil Berg, liczący lat 36, oraz 
młoda, 18-letnia dziewczyna. Podczas wieczorku, za­
palono niedość ostrożnie fajerwerk, skutkiem czego 
zajął się znajdujący się w pobliżu proch, powodując 
w okamgnieniu silną eksplozję. Straszny huk, na 
odgłos którego powybiegali prawie wszyscy miesz­
kańcy, wstrząsnął całym niemal domem, a ze składu 
powypadały drzwi i okna. Stapf, nie wiedząc pra­
wie co czyni, rzucił się w płomienie, lecz poparzony 
silnie, cofnął się nawpół nieprzytomny i tym sposo­
bem ocalał.

Natomiast Berg oraz młoda dziewczyna, ośle­
pieni nagle gęstym kłębem wybuchłego prochu, upa­
dli na ziemię a zanim się podnieść zdołali, już drzwi 
i okna opanowane zostały przez pożar. Mieszkańcy 
domu, nie wiedząc, iż w sklepie pozostały dwie ofia­
ry, zabrali się do wynoszenia mebli z prywatnego 
mieszkania Stapfa. O nieszczęśliwych nikt nie po­
myślał.

Przybyłe na ratunek cztery oddziały straży, 
wkrótce zdołały opanować pożar. Po ugaszeniu pło­
mieni, straż natychmiast dostała się do sklepu. Na 
podłodze pod piecem leżały dwa nawpół zwęglone i 
zesztywnionc w ostatnich konwulsjach ciała, których 
kończyny dolne spaliły się zupełnie. Po przeniesieniu 
ich na dziedziniec zawezwano lekarza, który natych­
miast śmierć dziewczyny skonstatował. W Bergu ja­
szcze biło serce, lecz był to ostatni znak ulatującego 
życia. Ciężko poparzonych: Stapfa, jakąś kobietę i
małą dziewczynkę odwieziono do szpitala. Lokal Stapfa, 
składający się ze sklepu i dwóch pokoi, uległ zupeł­
nemu zniszczeniu, a meble i inne sprzęty domowe 
zostały strawione przez ogień Obecny przy pożarze 
komisarz policji znalazł stojącą na uboczu sporą 
skrzynkę prochu, zupełnie jeszcze nietkniętą. Przy­
tomny człowiek kazał natychmiast obficie zlać ją wo­
dą i z miejBca wypadku usunąć. Gdyby nie to szczę­
śliwe odkrycie, kto wie czy cały dość duży dom nie 
leżałby w gruzach.

—  W y le w  W is ły . Dnia 8. bm. pod Janiszewem, 
poniżej Zawichostu w Królestwie, utworzył się w ło­
żysku Wisły zator, wskutek czego wsie graniczne po­
wiatu tarnobrzeskiego Popowice i Grudza stanęły 
pod wodą.

K a i ii} spalonego .Stadttheater" we Wiedniu 
sprzedane zostały restauratorowi Ronacherowi za
35.000 zł. Urządzony tam zostanie hotel, restau­
racja i sale balowe, koncertowe itd.

—  S a m o b ó js tw o . W Stockerau zastrzelił się
porucznik Jerzy Hausser z 11. p. ułanów, syn zamo­
żnych rodziców. Powodem samobójstwa była sprawa 
honorowa.

— Trzęsienie ziemi ponownie nawiedziło po­
łudniowo-zachodnią część Francji i Włochy północne. 
Najświeższe telegramy przynoszą nam następujące o 
tern wiadomości:

^ G r a c u  donoszą 12. b. m. W Lichtenfeld 
i Tuner czuć się dało lekkie trzęsienie ziemi.

G e n u i  donoszą 12. b. m. Wczoraj popo­
łudniu o godz. 3. było silne trzęsienie ziemi w Alas- 
gio, Albenga, Oneglia, Diano-Marina, Maurizio, San 
Remo, Nizzy, Mentonie, Cannes, Cuneo i Mondovi. 
Powstała wielka panika, szkody trzęsienie nie wyrzą­
dziło. Genua pozostała nietkniętą.

Z P a r y ż a  donoszą 12. b. m. Guy de Mau- 
passant telegrafuje z Antibes 11* b- m- : Silne trzę­
sienie ziemi czuć się dało o godz. 2. minut 35 po­
południu w Antibes, Nizzy, Biot i Yallauris. Trwało 
15 sekund.

Z M a r s y l i i  d o n o s z ą  12. b. m. Wczoraj o 
3. godz. popołudniu w chwili, gdy ulice przepełnion 
były ludźmi, skutkiem trzęsienia z i e m i  powstała ogro­
mna panika. Szkody nie ma żadnej.

Austrjacki uczony, Rudolf Falb, który przepo­
wiedział obecne trzęsienie ziemi, od lat już 20 na 
podstawie swej teorji ogłasza naprzód wszelkie kata­
klizmy, których widownią jest nasza planeta. Twierdzi 
on, że każde trzęsienie ziemi jednej półkuli, poprze 
dzone musi być przez zaćmienie słeAca, widocza® n. 
drugiej, jakoż rzeczywiście d. 22. lutego w u i ra^  
miało miejsce zaćmienie częściowe. Dr. ra i J 
dziesięciu laty, z okazji trzęsienia ziemi w g  > 
wyrzekł prawdziwie charakterystyczne s ; ,
zwykle, przepowiedział on katastrofę, oz termjnje 
kiadnie dzień i godiiut. "  " j . ki  ,po.4b 
sprowadzono go do Z agr*b ,.. ,
opowiadał to następnie sam. , ,
tu n ic ; kwadrans na ósmą -  t
ósmej, najmniejszego wstrząśniemy Zaczynałem się 
już niepokoić. Tłumy ludności, które moja przepo­
wiednia wygnała z domów, zalewały ulice, objawia­

jąc coraz energiczniej swe zniecierpliwienie. O trzy 
kwadranse na ósmą pospólstwo rzucało kamieniami 
w okna ratusza. „Na szczęście" o ósmej słyszymy 
głuchy łoskot. Runęło pół miasta. Teorja mojazwy 
ciężyła I" To na szczęście, słówko będące tak nai­
wnym wyrazem uczuć badacza, kosztowało życie 1000 
ludzi.

—  M iasto  S a lz b u rg  oświetlonem zostanie w tym 
roku światłem elektrycznem. Rozpoczęto już tam odno­
śne roboty.

—  P o m n ik  B c r lio z a . Na cmentarzu Mont- 
martre w Paryżu postawiono w tych dniach pomnik 
kompozytorowi Henrykowi Berliozowi. Pomnik skła­
da się z obelisku, 2 metry wysokiego, na którym 
znajdnje się medalion z bronzu z obrazem zmarłego. 
Medalion ten wykonał nasz rodak, znany rzeźbiarz p. 
Godebski. Nad medalionem umieszczono lirę i pióro, 
a pod temi tytuły muzycznych i literackich prac 
Berlioza.

—  N o w y  je n e r a ł  za k on u  J e z u itó w  Anderledy 
przybył jnż do Rzymu. Urodził się 3 czerwca 1819 
w Berisat, w kantonie Wallis, i ukończył studjaw kla­
sztorze Jezuitów w Brieg. Posłano go następnie do 
Rzymu, gdzie pod nadzorem ówczesnego kardynała 
Pecci, starszego brata Leona XIII. studjował filozofię 
i teologię. Podczas rewolncji w r. 1848 musiał do 
Ameryki uciec, gdzie powierzono mu misję w Green- 
bay. W r. 1850 powrócił do Europy, był rektorem 
zakonu Jezuitów w Kolonii i Paderbornie i założył 
w r. 1863 wspaniały klasztor w Maria-Laach.

W  r. 1883 wybrany został Anderledy prawie 
jednogłośnie przyszłym jenerałem zakonu Jezuitów, 
którą to godność objął teraz po śmierci Beckxa. Oprócz 
klasycznych języków starożytnych, włada on niemie- 
skim, francuskim, włoskim, angielskim i hiszpańskim 
językiem.

Zakon Jezuitów liczy od założenia swego, do 
ojca Beckxa 22 jenerałów, z których 11 Włochów 
(Aquaviva, Viteleschi, Caraffa, Piccolomini, Gotilredo, 
01iva, Tamburini, Yieeonti, Centurioni, Ricci i For- 
tis) czterech Hiszpanów, między którymi założyciel 
zakonu Ignacy Loyola (1541 do 1556) i następcy 
jego Loinez, Borgia i Gonzales; trzech Belgijczyków 
(Mercurian, de Noyette, Beckx); jednego Niemca 
(Nickel); jeden Czech (Retz); jeden Polak (Borzogo- 
wski) i jeden Holenderczyk (Rothaan). W ybór jene­
rała następuje po ośmiodniowych przygotowaniach. 
Wyborcy zamknięci są o chlebie i wodzie i dopiero 
po wydaniu sądu wypuszczają ich na wolność. W y­
magana jest do przeprowadzenia kandydatury, abso­
lutna większość głosów. Ten, na którego padnie wy­
bór, pod karą ekskomunikami musi przyjąć powierzo­
ne sobie kierowniotwo. Jenerał zakonu posiada nie­
ograniczoną nieledwie władzę nad członkami Stowa­
rzyszenia Jezusowego. Z wyjątkiem admonitora i czte­
rech asystentów, którzy wybierani są przez jeneralną 
kongregaoję, wszystkie inne posady obsadzane są przez 
niego. Obowiązkiem admonitora jest śledzić postępo­
wanie jenerała, udzielać mu rad a nawet upominać 
go w razie gdyby znajdował postępowanie jego nie- 
legalnem lub niewłaściwem. Co zaś do asystentów, 
stanowią oni tajną radę jenerała i zwołują kongre­
gację w razie śmierci, lub złożenia z godności tego 
dostojnika Ze wszystkich jenerałów najdłużej piasto­
wali tę godność o. Beckx, Klaudiusz Aquaviva, któ­
ry od r. 1581 do 1615, tj. przez lat 34 stał na 
czele zakonu i Yiteleschi, przodujący mu przez lat 30.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z  te a tru . Wczorajszy pierwszy występ ba­

letu zgromadził liczną publiczność, która jednak pro­
dukcjami koczujących tancerek nie była zbyt zachwy­
coną. Dziś znowu balet po c e n a c h  o p e r o w y c h .  
Oprócz produkcyj baletu odegrane zostaną jedno­
aktówki: „Nr. 36 i 37“ i „Niebezpieczna rączka". 
We środę balet uszczęśliwi nas po raz ostatni.

— W  k a s y n i e  w o j s k o w e m  odbył Bię w so­
botę drugi koncert w sezonie pokarnawałowym, któ­
rego układem zajął się dyrektor p. Marek. Publi­
czność zgromadziła się bardzo licznie. Program był 
bardzo urozmaicony i świetnie wykonanym. Orkiestra 
pod kierownictwem p.  Falla odegrała} ślicznie instru- 
mentowany utwór W ł. Żeleńskiego p.  t. „W  Ta 
trach". Pianista Edwin Hauswald, uczeń dyr. Marka 
zbierał huczne oklaski. Pan K. Czerny śpiewał kilka 
utworów, z których najwięcej podobała się pieśń Soup- 
pe go. Na zakończenie odegrała orkiestra Saint Saensa 
„Danse macabrc".

Kapitał obrotowy Towarzystwa wynosił z po­
czątkiem 1886 roku 889.219 zł. 71 ct., z koń­
cem zaś 1886 roku 792.171 zł. 57 ct., a b.orąe 
wedle przecięć miesięcznych 840.695 zł. 64- ct., 
z czego zuowu wedle nrzecieć miesięcznych stale 
było na pożyczkach 778.324 zł. 69 ct., która to 
kwota obróciła się w tym dziale 2*90 razy (w ro­
ku 1884 2-77 razy).

Ogólny obrót kasowy wynosił w roku 1885 
8,275.260 zł. 54  ct., w r. 1886 7.513 478 zł. 72 
ct., zm niejszył się o 761.781 zł. 82 ct.

Czysty zysk w r. 1886 wyuosi 13.328 zł. 
15 ct., o 2.337 zł. 58 ct, mniejszy aniżeli w r. 
1885, który to ubytek w połowie przypisać na­
leży zm iiejszen iu  przeciętnego kapitału obroto­
wego o 71.374 zł., a w połowie całkowitemu wy­
puszczeniu procentu zwłoki z rachunku zysku.

W  stosunku kredytowym stało z Tow . zali- 
czkowem w ciągu oBtatniego roku 45 stowarzy­
szeń zarobkowych, akredytowanych w Tow do 
kwoty 182.300 zł.

W  rachunku strat i zysków Towarzystwa 
znajdujemy następujące ważniejsze pozycje: U- 
działy członków wynoszą 174.688 zł. 58 ct. 
W kładki oszczędności 333.637 zł. 16 ct., pożyczki 
725.410 zł. 17 ct. Fundusz rezerwowy Towarzy­
stwa wynosi 18.685 zł. Czysty zysk Towarzystwa 
13.328 zł. 15 ct., z tego w gotówce 10.304 zł. 
69 ct.

Na wniosek dr. Goldmanua, który odczytał 
sprawozdanie kom isji rewizyjuej, udzieliło Zgro­
madzenie dyrekcji absolutorjum.

Na wniosek kom isji kontrolującej (ref. dr. 
Biesiadecki) uchwalono następujący rozdział czy­
stego zysk u : 6 proc. dywidendy (10-381 zł. 38 
ct,.), tantiemy dla dyrektorów, urzędników i sług 
w łączuej kwocie 1847 zł. 37 ct. i na odpisanie 
strat 1099 zł. 40  ct.

Zgrom adzenie zatwierdziło jednogłośnie wy­
bór dr. Adam a Czyżewicza na dyrektora na lat 
trzy, jakotei dr. Edwarda Strojnowskiego na za­
stępcę dyrektora na lat dwa, w miejsce zmarłego 
dr. Małego.

Do Rady zawiadowczej zostali wybrani na 
lat 3 pp.: Dr. Skalkowski Tadeusz, dr. Gerstmau 
Teofil, dr. Loewenstein Natau, Mochnacki Edmuud, 
Prugar M arcin, Ross Juliusz i Zima Franciszek. 
Na lat 2 pp.: Dr. Małachowski Godzimir, na 1 
rok dr. Krówczyński Źegota .

Do kom isji rew izyjuej weszli pp.: Dr. Gold­
man Beruard, Smalawski Julian i W ędrychowski 
Eugeniusz.

P. Ihnatowicz interpelował dyrekcję, czy T o­
warzystwo zaangażowane jest w zachwiauem To­
warzystwie spożywczem .

Im ieniem  dyrekcji odpowiedział p. Piepes, 
że stosunek z Tow. spożywczem istnieje już od 
dawna, i że obecna dyrekcja zredukowała kredyt 
udzielany temu Towarzystwu, który wynosił da­
wniej 16.000 zł. a teraz wynosi tylko 12.000 zł. 
Kwota ta najzupełniej jest ubezpieczoną, 8000 zł. 
bowiem jest za hi poty kowanych na realności Io w . 
spożywczego (piekarnia i grunt na Grodeckiem ) a 
4000 zł. na magazynie Towarzystwa, co do ca ło ­
ści i bezpieczeństwa tej sumy, nie zachodzi żadna 
obawa. Odpowiedź tę uspakajającą przyjęto z za­
dowoleniem do wiadomości.

N o w e  p o k ła d y  r a d y  m ie d z ia n e j odkryto 
w Tyfusie. Celem bliższegu zbadania tych pokła­
dów i dotychczasowych kopalń wysłali tam Rot- 
Bzyldowie dwóch inżynierów.

T e l B f l w  własne „Gazety N a ro l"
W ie d e ń  d. 15. marca. Telegram y londyń­

skiego Standardu i berlińskiego Tayblattu o nsi- 
lowanym przez uihilistów zamachu na cara rosyj­
skiego, okazały się zupełnie nieprawdziwemi. Był 
to widocznie tylko manewr giełdowy.

Doniesienie pism powyższych „iż  na New­
skim prospekcie rzucono na cara bombę i że 
sprawców schwytano i osadzono w Petropaw ło- 
skiej tw ierdzy", znalazło dlatego wiarę, ponieważ 
zamach odbyć Bię miał 13. marca, tj. w szóstą 
rocznicę zamordowania Aleksaudra II. przez ni- 
hilistów . Zresztą przypomniano sobie przy tej 
sposobności krążącą przed kilku dniami pogłoskę, 
jakoby nihiliści wydali na cara wyrok śmierci.

Giełdy przyjęły pogłoskę o tym zamachn z 
niedowierzaniem, dlatego też nie wywołała znaczne­
go spadku kursu.

W ied eń  d. 15. marca. Cesarzowa austrjacka 
przybędzie 26. b. m. do Herknlesbad (Mebadii) i 
zabawi tam trzy tygodnie. Dla cesarzowej wyna­
jęto jnż willę Tatartzi. Świta składać się będzie 
z 22. osób.

B u d a p eszt d. 14. marca. Otwartą tn została 
wystawa dzienników węgierskich, która potrwa do 
20. b. m. Na wystawie znajdnja się egzem plarze 
okazowe 600 węgierskich czasopism. Niektóre re ­
dakcje prowincjonalnych pism nie obesłały wy­
stawy, natomiast reprezentowane są wszystkie cza­
sopisma kroaokie.

W O r o s h a z a  przyaresztowano bandę fa ł­
szerzy banknotów, złożoną z 15 osób. Operowali 
oni na wielką stopę i podrabiali banknoty stu- 
gnldenowe.

W  T h e r e s i o p o l  zastrzelił się pułkownik 
od huzarów, August W ense. Motywem samobój­
stwa miała być obawa przed speusjonowauiem.

B e lg ra d  d. 14. marca. Na zgromadzeniu 
urzędników ministerstw rolnictwa i finansów oraz 
kupców, omawiano założenie giełdy w myśl usta­
wy giełdowej , zawotowanej przez skupczynę. 
Otwarcie giełdy nastąpić ma niebawem .

Na cześć dramaturga M iłosza Zveticza, au­
tora dramatu Nemanja, urządziła m łodzież akade­
micka bankiet, na którym wniesiono toast na cześć 
króla Milana, jako protektora sztuki i umiejętności.

B ru k se la  d. 14. marca. W  prowincji Henne- 
gau wybuchła zmowa robotnicza na wielkie roz 
miary. P ięć tysięcy górników węgla i siedm ty 
aięcy robotników w kamieniołomach zaprzestało 
pracy.

R z y m  d. 16. marca. Na konsystorzn za­
mianowani zestali kardynałam i: nuucjusz Sera­
fin Yanntelli, madrycki nuncjusz Rampolla, pa­
ryski arcybiskup Rende i arcybiskup w Rzymie 
Massala.

Nuncjusz Yauntełli zostać ma sekretarzem 
stanu stolicy św.

Di Piętro, nuncjusz monachijski, ma być 
niebawem odwołany.

bożeństwo cerkiewne, z okazji rocznicy śm ierci 
Aleksandra II. Cieszy nas jednakże, że niebyło 
żadnego atentatu na cara.

W edług Standardu uwięziono na Newskim 
prospekcie, w pobliżu pałacu auiczkowskiego, 
gdzie rezyduje carska rodzina, sześciu studentów. 
Mieli oni ze sobą materje wybuchowe i oczeki­
wali wyjazdu cara do katedry.

Przyjechali do Lwowa
dnia 15. marca 1887 :

Hotel f.orta  Wł. Postruski z W ojniłow a. 
liński z Libuszy. Br. Jr. Jenheiser z Biały.

J. Pa-

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnis, 15 marca. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje za sztukę.
płacą

. 20C75 

. 220 50

ąa.. 5 %  wyl 
Banku krajowego 4 '/*%  1°8- w h l L

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 15. marca 1887.

żyto 5.50 do 
5*0 .

K olej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m- k.
K olej Lwnw.-Czeru.-Jasska . . . .
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a . . — .— 
Banku kredy: galicyjskiego po 200zł, w.a. 216.— 

U . Listy zastawne za 100 z ł.
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%  ■ — -—

5°/o • ■ 98 60
10%  pr. 10 :75

_'L los. w 51 1. . . 96 50
Towarzystwa kred. g&lic. 5 * | , .........................100 .—

.  kredyt, gal ziem. 470 . . .  9 6 — 
kred gal. ziem. 5%  los. w 371. 100 — 

,  kred. g. ziem 4% lc s . w 41‘/t 1. 93.—
.  kredytowego gal. ziem. * '/«%

los. w 52 1 . . . .  99.—
kred. gal, ziem. 4'|, los. w 56 l. 92.—

LU. Listy dłużne za 100 z ł.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 8°/0 47 —
Gal. Z kredyt, włość. (d. 5 % ) 2 7 ,%  . . 4 1 -
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gaf. i Buk.

6 %  los. w 15 l a t ...................................... —
IT . Obligl za 100 z ł .

Indem nizacyjne ga .i^ /j. 5 %  m. k. . . . 104.— 
Kom banku krajowego 5 %  w. a. I ern.
~  ‘ ,73

żądają
2<i* -  
223 —
2 9 0 .-  
220. -

99 60 
102.16 
98. - 

101.—  
97.— 

101 —  

9 4 . -

100. -
9 3 . -

5 0 . -
4 4 . -

. 100.— 

. 103.50 

. 94.50

105.60 
101 
105 50 
%  50

6.20

Dział ekonomiczny.
T o w a rz y s tw o  z a lic z k o w e  we L w o w ie

Przedwczoraj popołudniu odbyło się, pod przewodni­
ctwem prezesa rady zawiadowczej, dr. Tadeusza 
Skałkow skiego, walne zgromadzenie członków tego 
Towarzystwa. Ze sprawozdania dyrekcji Towarzy­
stwa z czynności za r. 1886, wyjm ujem y następu­
jące szczegóły :

Ilość członków z końcem r. 1885 wynosiła 
1.848, z d. 31. grudnia 1886 r. zaś liczyło Towa­
rzystwo człouków 1.935. Na udziały deklarowaue 
do wysokości 307.350 zł. wpłacono z końcem r. 1886 : 
174.688 51, czyli 56 -8 4 %  kwoty deklarowanej. 
Majątek własny Towarzystwa wynosił d. 31. gru- 
duia 1886 r. 193.373 zł. 51 ct. W kładki oszczę- 
duości i lokacje wynosiły 338.637 zł. 16 ct., spadły
w ostatnim roku o 56 002 zł. 11 ct.

Stosunek kapitału obcego do własnego w cią­
gu roku ubiegłego zniżył się o 0 -3 9 %  i był jak 
3 do 1. Pożyczek udzielono w ciągu 1886 roku 
4.753, na które, jak również i na dawniejsze 
w rachnnku bieżącym wypłacono w r, 1886 kwotę 
1 969.577 zł. 62. ct., z tero spłacono 1,319.855 zł. 
22 ct., pozostało 1.416 terminowych pożyczek i 223 
w rachunku bieżąoym na r. 1887 w kw. 649.722 
zł. 40 ct.

Dalszych kredytów budowlanych nowych i 
dodatkowych udzieliło Towarzystwo w ciąga 1886 
r. 12, na budowę lub przebudowanie 10 domów 
w kwocie 58.900, a zatem od roku 1881 w ogóle 
588.500 zł., z czego spłacono na wykończouych 
już 50 domów kwotę 496 000 zł., tak. że pozo­
staje dla Tow. jeszcze przy hipotece 14 domów 
kwota 92.500 zł., która znajduje się w stadjum 
bliskiego zrealizowania przez zaciągnąć się mające 
pożyczki amortyzacyjue.

Z kredytu w rachunku bieżącym  korzystało 
223 stron. Ż tych przypada 18 pozycyj z kwotą 
30.793 zł. 85 ct. na stowarzyszenia zarobkowe 
19 pozycyj z kwotą 85.186 zł. 18 ct. na większe 
firmy knpieckie; reszta zaś 16 591 zł. 72 ct. przy 
186 pozycjach na zaliczki do połowy wołacouvch 
udziałów, czyli tak zwany kredyt na drobne^ “  na­
głe  potrzeby.

Liczba spraw procesowych wynosiła z koń­
cem 1886 r. 69 z kwotą 54.364 zł. 77 ct., z tego 
spłacono w roku 1886 tak na częściowe pokrycie, 

j jak  zupełne uiszczenie już umorzonych spraw 35 
kwotę 17.800 zł, 34  ct., pozostaje na rok 1887 
uiezałatwionych spraw 66 z kwotą 52.642 zł. 

i 43 ct.

Lwów: pszenica 8.— do 8.70, 
jęczmień 4.80 do 6.60, owies 6-— do 5 *0 , grooh 6.—  do
9.60, wyka *  80 do 6.50, rzepak 9.—  do 9.10, Inianka
  do — .— , koniczyna czerw. 80. — do *8.— , koniczyna
biała 35 —  do 55 —, koniczyna szwedzka 40 —  do 60.—.

Tarnopol: pszenica 7 85 do 8.50, żyto 5.35 dc 
6.10, jęczmień 4.75 do 6.50, owies 6.—  do 6.60, groob
6.50 do 8.50, wyka 4 70 do 6 95, rzepak 8.50 do 9 .— , 
lni&nka — do — , koniczyna czerw 82.— do *6.— , 
koniczyna biała 45.— do 66.—, koniozyna szwedzka 45.—

Podwołoczyska: pszenica 7.75 do 8.50, żyto 5.25 
do 6.— jęczm 4.70 do 6.40, owies 5 . -  do 5.55 groch 
6 — do 8.25, wyka 6.50 do 5.25, rzepak 9.— do 916,
lniankt — . do — .— , k o n i c z y n a  czerwona 30 —  do 4 5 — , 
koniczyna biała 40.— do 00.—» koniczyna szwedska 85. 
do 65 -

Jarosław : pszenica 8 40 
6 40, jęczmień 6.— do 7.— , A , .  ’ .
6.— do 10.50, wyka 5.—  do 5.75, rzepak 9 16 do 9*80,
inianka — .—  do — .  koniczyna ozerwona 85 .— do
48.— , koniozyna biała 46.— do 65.—, koniczyna szwedz. 
—.— do — .—.

Czernlowce: pszenica 7.70 do 8 05, żyto 6.40 do
6.60, jęczmień 4.80 do 7.— , owies 4.25 do 4.50, grooh
5.50 do 8.50, wyka — .- do —»— » rzepak 9.50 do 9.70, 
Inianka — do — , koniczyna czerw. 3 2 — do 46.— . 
koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka — .—  
do

Wszystko aa 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 6.— do 85.—  nomi­

nalnie.
Okowita za 1.000 litr. pro. loco Lwów 24 50 do

26 60.
Okowita na termin — ■— 4 ° — •— •
W handlu żytem n i e c o  więcej ożywienia. 
Usposobienie wogóle więcej ożywione.

Oko-

T e le g r a m y  ta rg o w e  z d. 14. m arca: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. 

do zł. — .— , żyto od zł. —- —  do zł. — .—  
wita od zł. 25.50 do zł 25 62

B i  da p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.02 do zł. 9.04 ; rzepak od zł. — do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwieo.-maj. 161.50 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 38 .10  m.; olej rzepako-
w y  — \—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 52.25 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr-I eprrytne — .—  fr.

N aftę Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loco 5.90, Hamburg loco 5.90, na marzec 5 90, 
na sierp.-grudzień 6.35, Antwerpia na marzec 15.— , 
Newy-York 6 .1/, , Filadelfia 6.*/»

Ostatnie wiadomości.
W ydzia ł krajowy wystosował memorjał do

c. k. ministrów handlu, rolnictwa i finansów, 
w którym podejm uje myśl przez sekcję gorzelui- 
czą c. k. gal. Towarzystwa gospodarczego wypo­
wiedzianą i zastrzega się przed dalsze mi zmiana­
mi opodatkowania gorzelń w G alicji. Istnieje b o ­
wiem uzasadniona obawa, ze e. k. rząd zamierza 
—  znów idąc na rękę spakułautom węgierskim —  
zm ienić niedawno co, bo w r. 1883 wprowadzony 
system opodatkowania gorzelń —  co zdaniem kół 
fachowych byłoby nowym cioiem  dla ga licy jsk ie­
go przemysłu gorzelnianego M emorjał ten prze­
słał W ydział krajowy w odpisie J. E . p. Gro­
cholskiemu, wyrażając nadzieję, że i tym razem 
zechce wziąć w swoją obronę zagrożony interes 
kraju. Wypracowaniem tego m em orjału zajął 
»ię z poleceuia W ydziału krajowego dr. T . Ru­
to wski.

T e le o s iy  „Gazety M o i m i .
(Z biura korespondencyjnego).

Sofia  d. 15. marca. Jak „A jencja  Havaaa‘ 
donosi, przedłożył Cankow Porcie m em orjał, w 
którym oświadcza, że nie chce dalej prowadzić 
rokowań, ponieważ zdaniem jego jest tylko jeden 
sposób przywrócenia ładu w Bułgarji, a to ture­
cka okupacja wojskowa. Caukowiści tutejsi są tern 
oświadczeniem w najwyższym stopniu przerażeni.

B e r l in  d. 15. m arca. Biuro W olffa d on osi: 
Ani tutaj, aui do Loudynu uie uadeszło nic ta­
kiego, coby potwierdzało wziętą niewiedzieć zkąd 
wiadomość Standardu o jakimś płonnym zamachu 
na życie cara.

B e r lin  d. 14. marca. Nordd. AUg. Ztg. 
podaje artykuł Ossematore romuno. wymierzony 
przeciw organom  prasy centrum i dodaje ze swej 
strony, że najgłów niejszym  powodem rozterki po­
między rządem i centrum jest stanowisko zajęte 
przez centrum w kwestji polskiej i općr tegoż 
polityce kolonialnej, w czem wyłącznie spada wina 
na Windthorsta. Tylko pojednawczemu wystąpie­
niu obecnege papieża należy zawdzięczać, że roz­
terka nie wystąpiła ostrzej na jaw.

P e te r s b u r g  d. 15. marca. Car z carową i 
następcą tronu przesiedlili się onegdaj do Gat- 
czyny.

P e te r s b u r g  d. 15. marca. Prawit. Wiestnik 
p isze : Car z carową i z rodziną carską uczestni­
czyli d. 13. bm. o 2. godzinie popołudniu w na­
bożeństwie żałobuem  za cara A leksandra II . w Pe- 
tro-Paw łow skiej katedrze i odjechali o godzinie 
w pół do 3. do Gatczyny.

B o s to n  d. 15. marca. Z powodu wypadku 
na kolei Bostou-Providence jest 33 zabitych, 4 0  
rannych. Pociąg osobowy składał się z 8 wago­
nów, z których pięć spadło z mostu z wysokości 
50 Btóp i zostało do Bzczętu zgrucbotanych. Re­
szta, lubo mocno uszkodzona, zatrzymała się na 
moście.

R z y m  i .  14. marca. Na tajuym konsysto­
rzn mianował papież wiadomych kardynałów i 
kilku biskupów. Krótka alokucja papieska nie po­
ruszała kwestyj politycznych.

B e rn o  d. 14. marca Od wczoraj pada silny 
śnieg w całej niemal SzwajcarjL

N o w y  J o r k  d. 14. marca. Na kolei Bostou- 
Providence, sześć mil augieiskich za Bostonem 
idący ztamtąd pociąg osobowy ruuął z mostu! 
Dwadzieścia osób zabitych,

■ m arca- IZDa deputowauych
przyjęła 318 głosam i przeciw 248 ustawę o cle 
zboiowem  i uchwaliła, aby wszystkie po obw ie- 
szczeuiu tej ustawy nadchodzące do portów wol­
nych transporta zbożowe podlegały już nowej 
taksie.

L o n d y n  d. 15. marca. Ambasada rosyjska 
oświadczyła wczoraj, że wiadomość o jakimś za­
machu na cara żadnej zgoła uie ma podstawy.

L o n d y n  d. 15. marca. Podczas rozpraw nad 
etatem wojennym w Izbie gmin, wyraża minister 
wojny nadzieję, że wkrótce będzie w możności, w 
razie potrzeby, zaauibarkować na statki pełny 
korpnB armii w jak  najkrótszym czasie. Stan o - 
brony krajowej poprawił się wprawdzie, je st je ­
dnakże jeszcze niedostatecznym. W ybór karabinu 
repetjerowego uastąpi w najbliższym  czasie, po- 
czem musi być armia zaopatrzoną w tę broń 
jak najspieszniej. Musimy mieć karabin, który 
góruje nad bronią każdej obcej arm ii. Izba przy­
ję ła  liczbę żołnierzy i kwotę ich żołdu.

L o n d y n  d. 15. marca. W  Izbie gm in o- 
świadcza F ergusson : Z najgłębszym żalem do­
wiedzieliśmy się o przyaresztowauiu w P eters­
burga kilku osób, posiadających materje wybu­
chowe, na drodze, którą car m iał się udać na na-

Pożyezka krąjowa i  r. 1873 6 %  w. a.
Pożyczka krajowa 1883 4*/»0/<

V. Losy.
Losy miasta K r a k o w a ...................................... 15.—  18.—
L obj miarta B ta D is ła w o w a ...........................  25 28 —

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ............................................  5 90 6.00
Dukat eesareki .................................................. 5.93 6.05
N a jp o le o n d o r ........................................................... 10.05 10.15
Póom perjał' r o s y j s k i ........................................... J0.40 10.52
Bubel rosyjski srebrny .................................  1.54 1.64
Bubel rosyjski papierowy . . . .  . 1.13*/» 1-151/.
100 marek n i e m ie c k i c h .................................  62 15 62 90
Srebro za 100 rfr. — — .—
Kupony w s r e b r z e .............................................— .— — .—

W iedeń dnia 15 marca godz. 10 min. 45 przed 
południem. Akcje kredytowe 286.30. Anelo -  austrjaokie. 
- . — , Onionbank 215.50, Kolej Kar. Ludw 20150. K o­
lej p o łu d n io w a  , Renta p a p ierow a  , 5‘ j ,  Galio.
hip. listy zaBt. orem. 101.— 4 '/ ,0!, Galicyjskie listy  za­
stawne Banku krajowego 96 50, 4 '/ . / / ,  gal. pożyczka kraj. 
i  1883 r. — .— , 5*1, Gai. Hip. listy zastawne 98.75, V7ęg. 
4*/» renta złota 100 70, Napole^ndor 10 091/,  R osyj. ban­
knoty — -— .— , Usposobienie silne.

Berlin dnia 14 marca godz. 5 min 35 popoł. 
Rosyjs. banknoty 18160, A kcje kredytowe 466 50, Lom ­
bardy 146 50, Galioyjskie 80 60 
Austrj. banknoty 159 60

Paryż 3°/, Renta 81.42
W iedeń dnia 14 marca, godz. 1 

A lp iny 23 — . Węg. akcje kr. 296-90, Anglo-Austr. 
Unionbank 2 1 6 - - ,  Kolsj Kar. Lud 221-50, Nordb. 236.75, 
K olej Połud. 92 25, K olej Alfftld 182— , K olej p. Elłb. 
245-— , Kolej lw. - czem . 222 —, W ęg. Nordost. 165-25, 
W ied. Communallo8e 125-— , Tytoniowe — ■ — , Galie, 
indemn. 10425. Elbetal 157"—, Węg. cis losy r. 123-— , 
Landerbank 239 50, Z łota  renta węg. 4 %  100 95, Bauk- 
verein 97-75, Bos. rubel pap. 1 .14%  Losy węg 120*75, 
Usposobienie lepsze.

Pożycz, wschód. 56.50.

min. 45. popoł. 
r. f07.75,

Rubryka „ N a d e s ł a n e "  nie pochodzi od R edakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią uie przyjm uje

Nadesłane.

Indjanie palą ciała trupów na stosach z drzewa 
santałow ego; A nglicy i paunjący książęta w In - 
djach wschodnich zrobili z tego obrzędu religijnego 
źródło dochodów i sami eksploatują lasy drzewa 
santałowego. Lecz odkąd p. M id j rozpowszechnił 
używanie kapsułek z olejku drzewa santałowego 
Midy przeciw chorobom, którym  młodzi ludzie 
szczególniej ulegają, kopaj&wa, kubeha i szpryco- 
wania wyszły z użycia, a ceus drzewa santało­
wego znacznie sie podnosi. —  Ponieważ ważną 
rzeczą jest używanie produktu czystego do tego 
przeznaczenia, p. Midy pow ziął szczęśliwą myśl 
wysłania odpowiedniej osoby do panującego M yso- 
ry w Indjach w celu zawarcia umowy z tym że, a 
to dlatego, aby mieć wciąż drzewo świeże i p ier­
wszego gatunku.

U o n w e r s j  ę
wylosowanych 5 %  listów zastawnych Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego płatnych 30. Czerwca 1887 na 
listy zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 ot. usku­

teczniają bez wszelkiej prow izji
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszem i warunkami

S O K A L  i  L I L I E N
d o m  b a n k ow y  i  k a n to r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowincji wykonują lię bezzwłocznie 
ber doliczenia prowizji

E C S T E I \ A  

ocukrowane pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, prz.-z najznakomitszych leka­
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Hudełko z 15 pig. 
15 a  ., rolka 120 pig. l zł. Przed naśladownictwem ostrze- 
fla się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron­
nym w czerwonym  druku „6w. L eopold" z naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt, Eoke der Splegel- 
und Plankengasse. Do nabyci, we Lwowie u pp aptek. 
P. Mikolascha, Z Rnckera, K. Sklepińskiego i J. Beisera.

One nie chcą uchodzić za uniwersalny, lecz za pro­
sty środek dom ow ,, kióry pomaga nr zatw ardzeuie z na­
wałem krwi no głow y, ból głow y, bicie serca , zawroty 
lip Kto raz spróbow ał pigułek szwajcarskich R. Brandta, 
me będzie zażywać żadnego innego środka rozwalniają- 
cego. Do nabycia w aptekaeb pudełko po 70 ct.

□ P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1. Października 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Zr Lwowa odchodzą
Do Krakowa . .
Do Podw ołoczysk 

,, (z Podzamcza)
Do Czerniowiee .

* 1 0  4  1 4 . l o g.10 4.50
10.25 — * 4.8 * 6.10 12.38
10.5: — • 6 22 X. S

— 11.06 • 6.20 12.22

*  Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W  obwódkach czarnych ( ^ ^ 3  *4 godziny nocne 

t .  j. od szóstej w ieczór do szóete;
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U z n a n ą  p o w s z e c h n i e  
z a  n a j l e p s z ą

J Ó Z E Fpoleca
HiSE DU ZAPUSZCZAM PODUŚ

II A N K E we Lwowie
Skład farb i handel m aterjałów  pod „Czarnym Psem “ R ynek 1. 38  we własnym domu. ( L. Ielefonu 173).

J le a ln o ś ć
w Chochoniowie, powiat Rohatyn, składa- 
jąca  się z folwareczkn i 50 morguw d o ­

brej zirmi, do sprzedania.
B liższa wiadomość n Daszyńskiego 

w Rohatynie. 1991 2— 2

D z i e r ż a w a
folwarku o 150 morgów pola w po 
wiecie Przemyślać skim bardzo tanio 
do wzięcia. Bliższą wiadomość udzie­
li A jencja  dóbr p . A s z k a n a z e g o  

Lwów, ul. Kopernika 1. 8.
2001 1—1

R ealność
składająca się z dwóch domków partero 
w ych, stajni, wozowni, magazynu, piwnicy, 
7 komórek, ogrodu 6*/j morga warzywne­
go i owocowego, jest z wclnej ręki do 
sprzedania we Lwowie, nlica Zielona nr 
44 , 46. 1948 4 4

Nasienie buraków
p a 3 t & w n y c h  O n e r n d o r f s k i c h

w cenie
po 40 ot. za 1 kilo

jest zawsze w dowolnej ilości i dobrym 
gatunku

w państwie Tłumacz
do nabycia. 1985 3—6

i i
p< wntj k iełkow atości przesyła ze zaliczką

Leśnictwo Zassów pod Czarną.

© a
*3 «2 ©

I -

fl.
C 3

1 '

Sosna
Świerk .
Modrzew
Akacja
Olszyna
Krategus

1 z ł 30 ct.
-  45 .
-  65 „
-  25 „
-  45 „
-  20 „

Kartofle „Andersseny“
są do nabycia w Stronibabach, pocz 
Krasne, — cetnar metryczny z w or­
kiem po 3 zł. 50 ct., loco dworzec 

Krasne. 1970 2— 3
Zgłosić sie do Zarządu dóbr 

Stronibaby.

Biuro w yw iadow cze i ogłoszeń
J .  P ó l i ń ^ l ł i e g o  

we Lwowie ul. Karola Ludwika I. 5
1862 poleca 18— 30

oficjalistów, nauczycieli i wszelką 
służbę.

W yprzedaż
szczepów, drzewek i krzewów 

ozdobow ych i jagodow ych,
w ogrodzie Towarzystwa ogrodniczego na 
Piekarskiej — z powodu przeniesienia za­
kładu na inne miejsce. — Szczepy tylko 
w najceln iejszych  gatunkach: klaty 40
ct. i ł  klasy 30 ct . I II  klasy 20 ct. sztu 
ka. Agresty, porzeczk i, maliny po 5 ct. 
Bzy, spiraee. akacje żółte itp. no ó ct. 
Jasiony, kasztany, akcje itp 10-letnie po 
20 ct. Lipy 10-letnie doborowe po 1 z ł . 
inne po 40 ct. Biorącym 100 sztuk, 

10 prc. rabat, 10OO sztuk 20 procent. 
A d r  sować do zarzadu Tow. ogrodni­

czego ulica Halicka nr. 13. I. piątro. — 
Sprzedaż tyiko za gotówkę. 1980 2—3

w m

Dla kupców! 
na nadchodzące święta

F a r b ę  d o  j a j
( p i s a n o K )

Poleca

Alojzy Hubner
L w ó w ,  

u l. K a ro la  L u d w ik a  1. 13,
(dawniej cukiernia Rotlendera).

Wóz przyszłości.

letniaBoina 1
, * 2 n
Świerk 1 „

.  2 , 
Modrzew 1 letn. .
Akacja i .  .
Dębina 1 „ .
Olszyna 3 „ .
Brzoza 3 „

— z ł. 60 ct. 
1 .  -  *

1
1
3 
6
4
5

80
60

poszukuje do

sprzedaży losów zastępców
we wszystkich miastach G alicji 

i Bukowiny.
Przy skrzętnem zajęciu 

się za w ią za n ie m  stosunków stała 
płaca.

Zlecenia do pana

W ilhelm a Hackenber?
w Bernie. 1976 3-31

„ S a i e t y  “
najnowszy i najlepszy bicykl bezpieczny

B r S m e r
E lm © r ł ia x L s e r L  <3z C o . ,
W ied eń  I I . ,  L ich te n a u e rg u sse  1.

W ielki skład

wszelkiego rodzaju wozów.
Nowo ulepszony bicykl wojskowy, zani-

klowany, wszędzie na łożyskach kulistych 
Nader trwale zbudowany. Cana 135 zł, 
tasże na raty.

Ilustrowane katalogi gratis i franco. 
O n a  za książkę instr. 20 ct. w markach 

pocztowych. 127l)b 1-30

Saapłehnertr źródło wody gorzkiejWażne dla krawców! Hunyadi Janos
Ci pp. kraw cy, którzy życzą so­

bie posiadać bogaty wybór wzorków 
najnowszych i najm odniejszych ma- 

terji na surduty i pantalony dla

mężczyzn i chłopców
zechcą udać się do fabrycznego skła­

du sukien
J a n a  O- ii n z b e r g- a ,|

w Grazu w Styrjl.
W zorki wysyłam gratis, zam ó- | 

wienia towarów załatwiam za pobra­
niem należytości. 1908 1 - 8

analizowana nrzez debiga, Bunsena, Frezeniusa, tudzież jako wypróbowa­
na i wyśmienita ceniona prz i znakomitości medycyny, a to :  Bcmberge- 
ra, Koranyi, Lorn sera, Moleschotta, Virchowa, Scanzoniego, Fauvela, Botki- 
na, Zdenauera, Kosi iskiego, Chałubińskiego, Szoitalskiego, Hugenbergera, 
Nussbauma, Esmarcha, Schultzego, Wunderlicha , Friedreicha, Spiegelbi rga 

1 innych zasługuje słusznie nc p o lecen ie , jako
n a jsk u teczn ie jsza  i uajwyśrn. ze w szystk ich  tvód gorżk ich

Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 19'JO J— 3u
„Saxlehuera naturalnej wody gorżkiej“

ażeby uniknąć tern samem szkodliwej zamiany 
Do nabycia we wszystkich handlach w vd mineralnych i w wielu aptekach

W ła śc ic ie l :  Andreas Saxlehner w Budapeszcie.

Z a d z i w i a j ą c o  k o rz y stn e  sk u tk i
jakie osiągnięto za pom ocą przyrządzonego

przez aptekarza  lut Herbabny we Wiedniu
p od fos fo row eg o  1003 II  5—6

w apieniio- żelazistego syropu

na cierpienia płucowc
b le c l s i i c ę ,  n i e d o b r e  w  b io ś ć ,

suchoty tuberkuliczne w pierwszych stadjach , na ostre i chroniczne katary 
Dłucowe. na kaszel wszelkiego rodzaji , koklusz, chrypkę, duszność, zaflegmie- 
nie, dniej na skrofuły, rachitis, osłabienie i w rekonwalescencji, zalecają ten 

preparat jako wypróbowany i niezawodny środek domowi przeciw  wy­
mienionym cierpieniom .

Pod względem lekarskim stwierdzoną skuteczność preparatu nie należ 
zamieniać z bezwartościowemi naśladuwnicticami: dobry apetyt, spokojny sen. 
łtro-zenii! się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszczenie flegmy, znikanie 
łechtania kaszlowego, nocnych potów, ospałości wskutek przybywania s i ł , za 
sklepienie nadwerężonych części płuuouoych.

L i s t y  u z n a n i a .
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we. Wiedniu.

Gdly«mi pański wa ienno żelazisty syrop pom ógł w okamgnieniu, j i  
t- iiy panu zawdzięczam moje życie i moje zdrow ie, czuję się b ić  także 
w ob w iazłu  postarać temuż o rozpowszechnienie , upraszam zatem o przy 
t-ła"ie mi dwócb flaszek d i .  mego znajom ego.

M 'tterlobm ing pod K nittrlfeld, 2. grudnia 1885. Franciszek Funder.

Ponieważ pański wapienno-żelazisty syrop na moje eierpienia piersio­
we okazał się wybornym , czuję się być obowiązanym wynurzyć panu moją 
najżywszą podziękę za ten wyśmienity środek i upraszam o ponowne przy­
słanie mi siedmiu flaszek.

P ers'endorf pod Moraw. Tittbau. 8. maica 1886. J ózef Klein.
Cena flaszki 1 zł. 25 o t .  -  pocztą 90 ot. w ięcej za opakowanie. 

Małvch flaszek nie m»
Przestroga!

Ponieważ znajdują sią bezwartości >we a a ś l. 
downietwa. które bj wają sprzedawane jako mnii 
sze lub tańsze flaszki, je  lnakowoż tylko im ię, i 
gdy jednak skuteczności mego doświadczonego pr- 
paratu nie posiadają , proszę żądać wyraźnie wa 
pienric żelaristego syropu Juljusza Herbabny i na - • 
uważać, ze powyższy, urzędownie zaprotokołować . 
znak ochronny znajduje się na każdej flaszce i dc 

tejże dodan- jest broszura dr Schweizera. zawierająca dokładne pouczenie 
i wiele świadectw. In czej opak wane preparaty są bezwartościowemi na- 
śladownictwami, przed kupnem Których osuzegam.

Centralny skład wysyłkowy dla prow incji:

we W i e d n i u ,  „ A p t e k a  z u r  B a r m h e r z i g k e W ,  
Jul. Herbabny.  Naubau, Kaiserstrasse 90.

Takowy nabyć możni Lwnwie: w aptece pod „Srebrnym Orłem '1' 
?ygin  Rucker, apt. Pion Mikolasch i apt. J. W ewiwski, apt. ±L Blumei, 
feld, A. Sklepiński. J. B eiser; w Krakowi* ■. Ernest Stockmai IV Redy 
apt. w Białej-. Józ. Kolassa. i A. Fuchs i R. bel er; w B rzeta rw n : H D -m - 
b ińsk i; w Bo* izezowie : M. N iem ezew sri; w Brodach'. M Reder; w Czer- 
niowcach'. u Go'ieiiow skiego, d- J Barber, W. y. AIth ; w Dorna Watra E 
Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmuller i L. Dobrryniecki apt.: w Gurahu- 
mora: E Botezat; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała: -i Jaśle: K Paleń: 
w Kimpolung: F  F ritsch ; w K ołom yi: J. Sidoi wioz i E. Stenzi-1; w K ry­
nicy: H. N itribit; w Milówce: M ^ iu ir in i; w M ielcu: 4. Pawljkowjki; w

w Sądowni W iszni: W. W łodzim irski; w Stanisławowie : A Beil J Mae 
r ,  apt.; w Sambirze: Aleksiewicz a p t ; w Staroiyńcu: U. FUllenbaum ; 
Tarnopolu: J J smrogiewicz,. K. Kahane; w Ustrzykach : J. R i-dl; w Wil 
mowicath: F. Schneider; w Żółkw i: w c. k. apt obw. A. Dadleca.

* * * * * *
j| F r a n c i s z e k  T i t l  5
i  I I I  i r y c z i y  sukien i towarów w e t i i r t  |
H  w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 #

poleca swój najlepiej asortowauy skład

Iz na nadchodzący sezon wiosenny i letni. Jf
K  —= Z a t o ś s o n y  i-. 1 8 4  2 .  —  2000 1—10
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Dla Galicji skład
stawnego środka

Hp» OHUmaniia w Mastricht
wraz z jego p rz y rz ą d e m  do dawania sobie samemu lewa­
tywy z kilkunastu kropt-1 tegoż środka, sprawiających jed n o ­

razową solticję znajduje sie
w  aptece ^pod Gwiazdą^

Piotra,  Mikolascha we  L w o w i e .
Cena środka w ilości na długi czas wy starcz? jącej 1 z K  30 ct. Q  

W strzykaweczki p o  75 c t .  Q
Opakowanie obydwu i stempel 25 ct.

L e n  e r z o m  u s t ę p s t w  o .

foooo.̂ DooooooooooooóoóoSo
Fabryka wózków dla dzieci 

I B A U M A N A
w Wiedniu, VII., Seidengasse 3.

Wózki dla dziec welocypedy nla dzieci od 
5 złr. wzwyż WÓ7,ki dla chorych d ticc ; i doro­
słych w najlepszym gatunku, W szelkie części 
ękladowe dla wyrabiających wózki dla dzieci, 

lllustrcw ane cenniki opłatnie i darmo.1591 1 - - 1SJ

K lfreif nerwowe bóle

głow> i twarzy
nanwa natychmiast

C. Stephana Wino Cocowe.
Oryginalne flaszki 

( z  ma r k a  o c h r o n n ą )  
po 75 ct. 1 1 *łr. 50 et.

We Lwowie w aptece Z. Ruckera 
w Kraknwic w ap. 8 . Radlera, S. Stock- 
m a n  i K . Wiszniewskiego. 1736

C, k. uprz. galic. akcyjny

BANK H IP O T E C Z N Y
kupuje I sprzedaje

wszystkie

W ie r y  s e r t t t e w e
i monety

po kursie dziounym.
Z lecen ia  z prow incji w yko­

nuje się odw rotną pocztą bez 
prow izji.

1763 5 -  1

ćś? v<a
Ekstrakt mięsny

na polepszenie
rosołu , sosu, ja rzyn 5

kondenz. bulion mięsny
do natychmiastowego sporządzenia po­

żywnej, wybornej zupy m ięsnej bez wszel­
kiego innego dodatku Należy żądać ptawdziwą 

K E M M E R IC IIA  preparatu  m ięsnego 
Hartowny skład dla Austro-W ęgier u korcspenJentów 

kompanii Kem m ericb: T eod ora  E tti we W iedniu .

W iedeń — „H otel TCetropole.“
Ringstrabse, Franz-Jotefs-Qnai. Wielki hotel pierwszorzędny

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę N arodow ą"), pysz.,a 
weranda, kąpiele w  Dunaju i biuro telegraficzne w  hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuż- • m 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1365 9—92 L. SPElSER, dyrektor.

- L n t i r h  e n m a t i c o n .

Ważne dla posiadaczy koni, w eterynarzów
i  k o n o w a l ó w . 1490.9—7

, „ u . u  i  luuiiHi , p rzeciw  nszeiK im  cn orouom  zuiąi 
g a rd ła  itp. itp. Cena wielkiego pakietu 75 ct., m ałego 40 ct.

Płyn resty tucyj 113

JSŚ
wyskok kojący bole), wielokrotnie wypróbowany śro- 
Vk do wcierania na k olk i, bole  vr staw ach , oehw nt, 

ty w n oścl cz ło n k ó w  itp. itp. J',cna wielkiej flasrki 
zł. 25 et. Przy wiotszym odbiorze znaczny rabat. 

Do nabycia z« pobraniem yocztowem w aptece 
„Zur gottl Vors“hung“ .

L e o  Sernis w H i it t e l i lo r f  p od  W ie d n ie m .
Główny skład dla G alicji w apt. Jakóba Bei ero, ulica Earnla-I.udwika

we Lwowie

I l e  ic  i o g r  jki P.
,™,™ l Najlepszy w świecie aparat do pomnażania.

J ó z e f  L e w i t u s ,  W ied n iu  I. B abeubergerst^asse 8 b.
S k ł a d y  we Lwowie w hundlu papieru pp. Seyfartha i Dy 

dyńskiego, w Krakowie w handlu papieru Jana Fischera.
127la 1 8

Ogólnie przydatne dla nicdokrewnych
i rekonwalescentów 

I B .  S t r S L S s n i c 3 s i e s ' o

PIWO SŁODOWE ZDROWIA
analizowane przez Wtiych Drów Karola J. Erzyź^nowtikiego, asystenta W go Dra 
C zyruianskiego, Prof. chemii w U niw . Jagiellońskim  _—  i K ratsch m era  Prof. t.lo - 
mii zascoK. i hygieny przy Uniw. we W iedniu. W ypróbowane i z lecane przez W. 
Drów ; Rade\ Dworu p r o f. v. Pa irhergera, Radcę Dworu Prof. B rauna  v. F ęru - 
w alda. Radcę Dwoni P rnf. Th. B illroth a , Prof. E . A lb e rta , Radcę Rządowego 
Schnlt/.ler . , 'r o f. H ofm ok la  we W iedniu, oraz powszeennie znanego dekarza ch o­
rób dziecięcych Dra R ossenblatta  w Krakowie, .j M r  Prospektą darmo,

G łó w n e  biw o i  p iw n ic e :
Tfiodeń, Ober-Dobling- Nussdorferstrasse 29.

Główne zastępstw o 31a Krakowa, G -lie ji. Szląska austr., Bukowiny Królestwa t 
i Rumunii u W go I g n a o t i s 0  R lu g e lh e im a ,  Mag. farm. w  K r a k o w i e ,
E n  gros dla Lw ow a i okolicy  w aptece A . S K L E P IŃ S K lE G r O

daloj u pp. aptekarLy . 
we L w ow ie  u J Beisera , K Krzyżani wekiego , J. W ewiórskiego , R uokera, i K 
R appoporta ; w B rod ach  u M. Kulaka i O. Lateinera; w C zernlow each  u Fi L »u - 
genhahna i V! io ld o w i-z a ; w D ro K b ;, czu u Otowskii-iro i P a n y k a ; w J a rc  ln - 
?Tiu n J Rohma ; w K o ło m y i tt E. Stenzla ; v K ra k ow ie  u J. 1 ranezyński gj). 
K. W ilezyńriiegu , K. Wiszniewski,-go i K r_u tler. drog.; w P od g órzu  u J. ka- 
kalskiego ; w Przem yślu  u A. Mańkowskiego i M aszewskiego; w R zeszow ie  u 
A K arpińsk iego; w Sam borze n J. A lek -iew icza ; w Sanoku u J. Żarem ***: 

S ta n is ła w ow ie  u A. Amirowlcza A. Beil i J. M acura; w S try jn  u L. Gi .t- 
nora; w Snczaw le u F L iszk i; w T arn opoln  i L. Fleischmana i J. Jamróg; w i­
eża w T a rn ow ie  u Wł. Chodackiego, Kijasa, E. W rgrzynowskiego. H. WJtma- 
jent ir o g . i W. Miildnera kup. )8l>> 23 --V

d r .  m , e d .  i  c h i r .  F r a n c i s z k a  H e l l e r a
emerytowanego I. sekundarjusza wiedeńskiego c k. pow. szpitala.

To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 
mięśni natychm iast, dawniejszy reumatyzm mięśni , tudzit-ż najsilniejszy 
reumatyzm stawów z w s z e ll. pewnością w przeciągu kilku dui. Jest to naj­
pewniejszy i najspieszniej działający środek leczniczy na t< słabości, albo­
wiem bole i o p u brnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach.

Główny skład v,t W IEDN IU  w aptece zuir .K onig vom Ungarn"
\ I F ie if  Joaiarkt 1.

Cena flaszki 1 złr., — pocztą 20 ct. w ięcej za opakowanie.
Tylko prawdziwe, jeśli opa- f !"Ą x y u w  prwwtiBKMc, S s*  £

| trzonc tym podpisem  IN łT " B
I  Dr. Heller ordynuje od 12 3 godz. we W iedniu I. Eohlm arkt, nr. 5. P

JM
poleca

najprzedniejsze perfumy, wody pachnące,
odszczególn iona 7iua m ed alam i zaslugt i 2 tuk dyplom am i uznania,

m ianowicie:
P f l l ' ł n m v  * 3aóminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową,
J e i i U U i y  • Tlang-Ylang, Opoponai, .lockey Club, heliotropowi., Ess 
Bouęuet, p źmową, Millefleurs, itp Flakoniki po 2 5 ,5», 75 cc. 1 zlr. 1.50 itd. 
P e r )  t i m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i  wyśmienite. F,ak,,n 2 zir.
t i r ,  Vł. | l w n u r c l r n  powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
TT U U .11 i  Vt U  Vt o l i ( l )  go przyjem nego, orzeźwiającego i d łu go­

trwałego zapachu, do skraplania sukien, cn nsiei i rozpylania «  sa lon ie .— 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy I zlr. 50 ct.
W f u l n  U ’ O r < S 7 : f l w s k f l  się nadzwyczaj przyjemnym
M  U i l d  W <11 W O IY ti kwiatowym lapachem . Flakonik m niej­

szy 95 ct., większy 1 z r̂* cfc
Woda lew andowa
pylania w salonach dla sw jjego przyjem nego, m iłego i łage nego zapachu.
FJ.ak> n 50, 70, 9 l c t , złr. i 2n.

I s f t l r t ń c  1 'l D  w kilku odmianach i gatunkach, przednie 
’ ’  U U  t A a tJ lU U ft ik lO  i najprzedniejsze. Flakoniki po ct. 15, 20. 25,

40, 50, 80, 1 zlr., 1.50.

N a b y ć  można we LW O W IE  w sklenach własDycb ni. Koperni­
ka 1. 3, Hotel E u ro p e jsk i i ulica Halicka róg Wałowej.  W K R A ­
KÓW I E :  Sukiennice 1. 2 0 ;  w GZERNIOWCACH : Rynek j. 2; 

oraz we wsaystkicM pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

K o s z u l e  i n ę z k i e
najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 190, 2-25,2 50 i 3. 

b a l o n e  fason „Edison“ (nowość) zł. 3’25

Kołnierze i mankiety,  krawaty etc.

p c l e c a  -w  n a j ^ i ę k s a T m .  -^r3r"box!ze

SCHAYEHÓW
w e L w ow ie .

Koszule męskie salonowe
(z  ochronną m arką)

sztuka złr. 2, 2-50, 3, 3 25. Kołnierze tuzin złr. 2 60, sztuka 
22 ct. Mankiety tuzin złr. 4-80, sztuka 40 ct. Kalesony sztuka 

od zlr. 110 do 140 i wyżej.
B i e l i z n a  p o d  g w a r a n c j ą  z  m a t e r j a h i  f a b r y k i  B e n e ­

d y k t a  S c h r o l l a  S y n a ,  p o l e c a

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.

Skład c. k. uprzyw, FABRYKI 
E d .  O b e r l e i t h n e r a  S y n ó w

we LWOWIE 

p l - a c  lodEaxja,c3si 3  
Cenniki fabryczne na żądanie franco.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


